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iy g ran a  Polski w Trybunale Haskim.
(sk) UsŁawly Rzeczypospolitej są rozcią­

głe! J elaislyczirfe. U rzędy i w ładze oańslwtowe 
mają podwójnie1 'oblicze. Laska1 wć i pełne 
względów.! dla członków  organizacji praw ico­
wych, faszystuiwlskiicn, k lerykalrrych, sujrowe 
ztaś i njiieiulbłagane dla obywateli drugiej klasy.

KonSlytuleja naszła nie1 zna podziału na 
óbywateB piefwjszej i dirugicj k lasy  a jedtfak 
podział ten przestrzegany jer na każdym 
k ro k u  i pirzy. każdej sposob puści. S tosow any 
jie^l przez kacyków  a dra i ni s Ir acv j nych, czę­
sto  iprzCz sędziów  i prokuratorów',, czasami 
przez tkniętych obłędem  n acj o n a 1 i s tyczuym na- 
UjC z wcieli i urzędników  skarbow ych.

.tak ty  te nie znikają z powierzchni życia 
pplilyczn(eigo i społecznego w państw ie. Jest 
to objaw  tern hardziej niepokojący, że sta ł się 
jJulż chlebem  .powszednim Chleb Len zasm iko- 
w ał ,,uprzyw ilejow anej iczęści" w państwie 
rozlicznie jednak  fak ty  slromniCzuści, stosow a­
nej przez organa państw owe, s ta ją  kością, w 
gard  te1 m niejszościom  narodOwy/m, chłopu jn - 
socjalistom . Niewiara Iw ipraworząaniaść. zw ąt­
pienie w1 m ożność ódsziulkania spraw iedliw o­
ści w jw y k te j, legalnej drodze, zaciężyć może 
dblkUwic nad iroziwlojem naszytch stosunków  
z układa n tern ;się iich na w zór eutopejsKi 

Żywili Indzie M a rę  że z biegiem lal O' 
^jióska chorób, jpirzieśziczępione naszemu orga 
itizmowi z luBtrojn dawiiyich, zaborczych 
piańslw. zostaną izoldwlane a zarazem  u1 źród ła  
wytępione, le j  Wiary nie należy rujnow ać, 
bo wóW r/as i  m y potoczymy się prostą dro­
gą w,1 przepaść.

A tyiniez.asem każdy dzień iesi groźbom  
■prziypomiifiieniem, że ici, k tó rzy  m ieli być le­
k arzam i, sami po trzeb u ją  gruntow nej, rad y ­
kalnej kuracji.

Sejm W1 Polsce niedómaga, kują u  nogi 
s la jt | się  zła, opieszała adm in istracja, nie­
szczęściem pańslw a jes t policja polityczna.

wi Poznlaniu, odbjyl się niedawno z jazd  m o- 
njaiticlustow polskich jti’w|ni%; i oe z karnie. 
.W brew zagwaranllowcnem u konsiytuicją u- 
sfro jow i republikańskiem u Rzeczypospolitej ,r,a- 
dżono nad1 le(m, ażeby Polskę uszczęśliwić ko, 
ronowanym, błaznom, importoWainylm — rzecz 
pmostia — z zagranjci •

T ak iej zmian,y nie możnaby u1 nas prze­
prow adzić spokojmel, bez (Wiatki i w ojny1 do­
m ow ej. O tern w iedzą tueiyilko członkowie or 
ganizacji m onarphistycznej, mający za sobą 
tajn|ei związki fasz.yfetolwlkk.ie i pugotowłe ,,pa 
Lrjotnw". Droga wiodąca do strójnJcgic' w; 
królew ską purpurę troniu, b a ła b y  iwintrzódy wy­
ścielona wieloma trupiarni.

Opinia „napodlowU" pofwdtaia len zjazd ży­
czliwie, iwlładze politycznie paLrzały pobłażli­
wie1, i dziw ić się tylko należy, że na obrady

nie w ysłały  telegramów, gratulacyjnych.
Czasami odbyw ają się u nas inne zjazdy. 

Kongresy ludzi z pod podobnych konspira­
cyjnych znaków, dążących tak samo do zmiany 
ustro ju1 państwa drogą glwlaltu i im pn-towama 
kom isarzy  na o vk la torów  Polski. Gctyby ta ­
k i zjjłfzid1 odbyw ał się wj Poznaniu! sptrowadzo- 
n oby do m iasta ptulłki żołnierskie zmobilizo- 
wianohy sieftki ajentowi a Cęchńowscy - Tro­

janow scy ppacowalipy gorliwie nad konstrukcją! 
nowylch bom b i k o m p an i iłujących ten zjazd! 
zamachów'.

Ta podw ójna m iara  sprawiedliwości sto­
sowana prz^z policję ipolitylczną, powinna być 
dlia republiki poiśkiej groźną przestrogą 

Mugi być przelslirogą także i dla tych, k tó ­
rzy w iedzą, że bez republikańskich form na­
szego u stro ju  nie będzie socjalizmu.

HB Btni

Sukces Polski w sprawie gdańskiej.
W yrok T ryb im aln  m ięd zy *,»rod ow ego .

WARSZAWA, 16. maja (Teł. wl.\ Dzisiaj ogłoszo nie liznął sprawy poczty polskiej w Gdańsku za roż­
na została decyzja międzynarodowego Trybunału1 strzygniętą. pirzez d’ecvzję wysokiego komisarza i ort- 
sprawiediiwośei w Hadze v, sprawie poczty polskiej j rzUcił zarzut Rzeczy osądzonej. -
w Gdańsku). Merytorycznie uznał prawa Polski do skrzynek i

Odpowiedź Trybunatu na wszystkie pytania Rady 
Lagi Narodów', jest dla Polski pomyślna Trybunał

Listonoszów, oraz dopuszcza używania poczty polskiej 
wi Gdańsku przez publiczność w Wolnem dieśeie.

UtlMWIKl Wtsancmi IhótAmI

Dymisja ministra Kiecronią.
P raw d o p o d o b n e  m ia n o w a n ie  p . K larn era

W ARSZAW A. 16. maj,a. (liejl. w‘ł.) Zgodnie 
z ptrzietwidyiwianiami, po uchw aleniu przez sejm 
budżetu, m in ister przem ysłu i handlu p. Kie- 
droń zg łosił ria .ręce prem iera prośbę o dy­
m isję. Po k ró tk ie j konferencji crem ier o- 
św iadczył, ż,e dym isję przyjm uje, poczem po­
lecił kartcelarji p r zygotował odpowiedni wnio­
sek. N astępnie udał się nrem ier do Belwederu’

N.a tmlieSjsJfce p. Kipdroma, zostanie zapewne 
m ianowany p. Klarntir, dotychczasow y wicemi­
n ister skarbu,.

P K ieóroń ' obejm ie stanowisko w" iprze- 
ptyśle górnbśląskxm w koncernie ,,G eiselhd- 
inner", k tó re  poprzednio zajmów!ał zm arły  po- 
seł Seyda.

Spiseh bolszewicki w  Jugosław ii
IBIAŁ0GRÓ1), 16. jn.aj3 (Pat)- .Politikon ‘donosi

0 wykryciu nowego .spisku bolszewickiego w .lugo- 
stawji. Aresztowanych zostało dotychczas 70 osób. 
Spiskowcy mjeli zamiar dbkonać zamachu na króla
1 rząd. Zamach na króla ima! być wykonany 15. bm. 
Pomięldzy aresztowanymi znajduje się kilku Rosjan 
i Wętgrow; przeważnie są  to bułgarscy inżynierowie, 
studenci, h. .oficc.niwii i rolioinicy.

BELGRAD, 16. maja ,(AW). Polilika' przynosi 
szereg szczegółów o wykrytym tu ostatnio spisku po­
litycznym. Rząd1 jugosłowiański już przed mjesiącem  
otrzymał zawiadomienie, że z inicjatywy Moskwy 
przygotowuje się kilka zamachów iprzeciw'ko jugosło­
wiańskim mężom stanu' i belgradzkim gmachom ~zą- 
dowym. W (pierwszym rzędzie chciano zamordować 
króla Atdksandirąi, Pasicza i innych polityków. Miano 
wysadzić w  powietrze ri zydcncję królewską, ginach 
Sknpczyn>, dyrekcję policji, oraz drukarnie więk­
szych czasopism. Wykonanie 1ych zamachów miano po­
wierzyć kilku Macedończykom. Policji jednak bel­
gradzkiej udało się wpasc na trop spisku. Pierwszy 
zamach na króla wyznaczono na 15. bm. W związku 
zó spiskiem aresztowano 70 osob, w tem kilku Rosjan.

Madjarów i Bułgarów, przybyłych z Wiednia Znale­
ziono ar nich podczas rewizji wiele rewolwerów Rząu 
jugosłowiański wysiał notv z zażaleniem do óotji i 
dó Wieania.

Dymisja Chamberlaina ?
LONDYN, 16. maja xPa')- Mimo urzędowego za­

przeczenia ..Daily Chronicie” twierdzi, nadal, że Cham­
berlain wkrótce ustąpi z gabinetu Baldwina. a to 
z tego powodń1, że jego koledzy nic zgodzili się na 
projektowany Iranousko - angielski pakt wojskowy, 
któryby rjwarantowa' wschodnie, granice Francji. Jako 
następcę Chamberlaina wymieniają lorda Birkendead.

Odczyt marszałka Piłsudskiego.
WARSZAWA, 16. maja. (AW). Marsz. Piłsudski 

wygłos: w*1 Warszawie odiczyt p. t.: vP.syehoIogja
więźnia*', oparty pa przeżyciach własnych w wię­
zieniu1 magach u rskiem i więzieniach rosyjskich. Do­
chód z ;xlezytu na Stowarzyszenie b. „więźniów po­
litycznych,



.DZIENNIK L.UDOS0Y -. Nr. 113

O&tatue dni wyświetlania arcydzieła sztuki kinematografIcznef

NIBEŁUN6I „Zemsta R rphildf
„ A P O L L O ” Korzystajcie ze sposobności. 6_ i  „L E W ”

P o linji najm niejszego oporu.
K onferencja w  sp raw ie uruchom ienia przesruyslu.

W  pią tek  odbył się w sali Izby hand low ej! m ysł w Kongresówce, k tó ry  w yw iózł swe ka- 
pod pr zew od ni ctWem dyp. Żar deck i ego, sejmik pitały do Rosji, a wró.ciwfszy, zaczął pracować 
przem ysłow ców małopolskich, za in icjow anyji OdbudówyWać się dzięki Inflacji! A tę 
pirzie- centralny .wiązek m ałopolskiego prze, , n f LACJE ZA PŁACIŁY DROBNE OSZCZĘ. 
m ysia  fabrycznego. . D N O ŚCf I SZEkO K IE NA JBIEDN IEJSZE

Z re ie ra tam i wystąpili dr. inz. [hnatowiiczl RZESZE
i d r Bataglia. N arzekania Pyły na s ta rą  m o- t .
idę żąda m a w edług u alonei recepty. r.,baj j k tó rych  k^palał był obrotow ym  kapitałem  y

referenci poprawę stosUnkóW1 widzą przede- PirzeV ^ przedw ojennym . -- _
w szystkiem  W! zrtiesiemu ustaw socjalnych, praw lpy rozsiad ła  się . igogja, k to-
orzedłużeniu  dnia pracy, zwiększeniu jej wy­
dajności, słow em , Wlszystko na znaną nutę.

ra  nie ma nic wspólnego ze sprawami gospo­
darczem u W r. 1919 Biliński — jak  sani o tern

D alsze nostuiaty  przem ysłowców m ałopolskich ' 'VSP0 0̂1 na S/v' Pamiętnikach  ̂ m i0 Łagw aran- 
wNrażaią się W żądani ochrany prod "kcjij 0) T na 300, m  J(' n° #  .dolarów na
przez rrnia ę taryf, u m i e n i e  podatków , d > M o o d  wame; przem ysłu. Lecz p o z ^ ę  te u- 
p :yw  k a p ite l*  zagranicznej > i -  po zupę } m rj :1iC£S“  n ^ o n a lp in  w osobach CiłąbinsK kjo, j 
słuszne, uwzględnienie przem ysłu m ałopulskie-1 ks. A dam skiego i im podobnych. Om t o ojnr-, 
ck dostaw ach pańs LwoWydh 'C estw iając wowcza* pożyczkę zniszczy.. cizie-;

A z jak i in k ja , vą przychodzą przem y- ^  ®  ludzi, lokujących sWe kapdały  
slow :y sa m i?  Żadną! S lyszai się F ik  o po- ^  Bankach, zniszczyli więc kapita ł obrotow y 
rfifcą pieśń na LemaL topniejacyich złotych w zniszczy!, w' Polsic^  /n ‘vsł oszczędności, tozbUL
Bartku Polskim , oporlunizmu prdm iera G rab  
skiego, k tó ry  nlie chc;e sobie narażać lewicy 
(? ! )  l „idzie po linji najm niejszego oporu'**

dziłi nieufność do insty tucji finansowych 
a w reszcie przysporzyli państw u dziesiątki ty ­
sięcy nędzarzy, rozgoryczonych, w yczekują-

itp. P. Bataglia w skazał, że należałoby zwo- ^ ,refw ™ a .ię ,i jakieoos cudu.
lać kohrere ic ę ło żo n ą  z pracodawców i o- ^  gospodarczy u tych czyrfmkow
b< Sffii :ów„ ’■ tóraby doszła d > noro . u p i c i a  i był rozw inięty, macz |by dzis wyglądało i.a- 
w kwiestji przedłużenia dnia pracy ! P- Bata- sze Avcje 9‘ sP°darcze.
gha  jes t przekonany, że akcja  tak a  przynio 
słaby  dobre1 wv:nki, no robotnik  je s t bałam u­
cony (! ?) i z pewnością poszedłby na Ustęp­
stw a, gdyby m ógł drogą plebiscytu (? ! )  w y­
razić swe1 poglądy.

G orzkie słow a pirawtdy usłyszeli repre-

Spotęgować produkcję nie da się p rz e z : 
przedłużenie dnia pracy, ale

PRZEZ ORGANIZACJĘ PRODUKCJI.
Dziś p rodukcja  ign)oriije rozwój, tech n ik i,) 

me pracuje umiejętnie Robotnika polskiego 
najw yżej sobie cenią v Ameryce, tkacz lódz-

/.entancl p rzem ysłu  z ust tow. posła H ausnera. ki jiecsf najlepszy w śwlieicie, nie mniej w yrabia 
Pow iedział im, że praw ica sejm ow a, k tó ra  z a - in ę  tam n a jg o r s i  tow ar. To je s t nićwlątpliwie 
stępu je  in teresy  przem ysłu wmja i njechlujstwio przem ysłow ca, a nie ro-
NIE UM IE G O SPO D A RCZO  MYŚLEĆ, N IE |b o tn ik a ,
UW ZGLĘDNIA POLSKIEJ RZECZY W ISTO (UM IEJĘTNOŚĆ PRACY PRZEM YSŁOW CA 

SCI. JEST PIERW SZYM  W ARUNKIEM  RO ZW O-
Na rzecz inflacji pracow ał wielki prze-! JU  I W ZM OŻENIA PRODUKCJI

MM

MIKOŁAJ CHW YLOW YJ.

P o k o j Sir. 2 ,
7)

(O brazek z życia na sowieckiej U krainie).
T łum aczył B. Sk.

(Dokończenie.)
Na powiedzenie W olskiego. Windi skurcz 

przeleciał po (warzy. j
— E, co tam  próbow ać. C okolw iek spró­

bujesz, a w szystko w ychodzi po starem u. — 
Tak (po starem u.

W o lsk i:
— Ja  poradziłbym , co należałoby zrobić, 

ale w y powiecie to  sam o: agitacja.
— Tak, k n ie j nie trzeba!
Zaśm iała się:
— Ja  .myślałam nawet, ze mmc baba H or- 

pynia zbawi.
— Czy La sam a Hoitpyna — zapytał W ol­

ski.
— Nie, zdaje się me ta  — powiedziała 

W india i zam yśliła się. Potem  siedzieli jak jś  
czas w milczeniu.

Z praw ej strony k to ś  u  siebie stuka ł.
A 7jawieirucha biła Iw; oknlo płatkam i śniegu
W olski raz jeszcze zapytał o  M aksa — 

gdzie on  ?
A M aks przyszedł już  od C hrysli i znowu 

stał pod1 drzw iam i. Po drodze po tknął się i 
rozbił sobie jeciinp szk ło  od fckmarów. O ku­

larów niei zdejmoWał i dlatego w ygląd miał 
niesam owity. Oprócz tego Uszy go piekły, a 
w* skroniach biły m łoteczki.

W india nie w iedziała o Lem, że M aks sto i 
za dirzwiami, a le  była lego nieomal pewna. To 
ją  d rażn iło  i gniewało.

O na znowu zab ra ła  się do kokietowania.
W olsk i:
— Ja tak  nie lu b ię !
— A jak  w y lUbicie — i zm rużyła oczy,
( idpow iedział:
— W y, innie drażnicie ni e po raz oierw- 

szy czego w y odem rue chcecie ?
W indla ze zdziwieniem :
— Czego ja  od Was chcę ?
— T an, wy.
M ówił tw ardo i z uporem
Onja:
— Bo tak  m i się podoba.
W olsk i:
— A m nie to się całkiem nie podoba. Jak 

chcecie rni się oddać, to róbcie  to i nie męcz- 
c k  M aksa, uninie i siebie.

U W indi zaświeciły się oczy.
— W y'chcecie , ażebym  się wam oddała?  

D obrze. W y wiecie, że za drzw iam i M aks ?
W olsk1 milczał.
— Ale pod w arunkiem , ażeby drzwi nie 

zamykać. D obrzd ?
W olski milczał.
W india pospiesznie zryw a1 a pasek i gui- 

ziki u, bluski

i dlatego przem ysłow cy chcąc zaprówladżac re ­
form y, mulszą zacząć -etortmować od1 siebie.

J;akc klasycznfy p rzyk ład  liczenia się z 
rzeczywistością W skazał tow  Haiusher na 
Niemcy, gdzie pow stała (właśnie te raz  fabryka 
azotu, przy k tó re j trzeb? by ło  zbuaować 6 
tysięcy dom ów  dla robotników!. P ow sta ło  no­
w e m iasto, a  koszta budowy nie przekraczały ' 
cen przedwojennyicli, mimo Dłacy robotnika o 
.półiora razy w iększej i koszlóW  m aterja iów  
o  p ó łto ra  raza  wyższylch niż przód Wojną.

P rzy  tej sposobności m ówca wśpomniał ę 
'Ustawie o rozuudOwie, k tó ra  je s t  dó u’-zeczy 
wistnienia, ale (Wykonanie je j zależy oo ceny 
produkcji.

M ówca ziakończył swle przem ów ienie
OSTRZEŻENIEM  PR ZED  SIANIEM P O ­

PŁO CH U ,
k tó re  jes1 najgoj-s jytm czyrm kiem  w  Wfatce o 
napraw ę stocUnkółwj-

N astępnie p r/em aw iał rep rezen tan t Rad'y 
zaw odow ej tow. Kuśnierz, k tó ry  rzeczowb 
praw ił się z pretenisjami przemykłu1 odnośnie 
d o  roboln ików  MioWlca podniósł, że b raku1 
tw órczej inicjatyw y (ul przem ysłow ców  me za­
stąpi się zwalczaniem zdóbYczy społecznych 
robom Ska. Zwalcza -się ośmiogodzinny d!zi'eń 
pracy, k tó ry  n|p. wte! L Wio wie je s t fikcyjny i 
n ik t nie został u k aran y  za jego  przekiroczer it, 
n|iió mniej me przyczynia się to  d'o rozwlojut 
produkcji.

REFORzMY OSZCZĘDNOSCIOV/E PO W IN ­
NY DOTYCZYĆ DOBRZE PŁA TNY CH DY­
REKTORÓW  I KIEROW NIKÓW  FABRYK,
a, n ie robotników , k tórym  ant W arunki miesz­
kaniow e. ani życiowe nie pozw alają na pod­
niesienie w ydajności pracy. Fabrykację  nale­
żałoby w ogółe przetabrykoWfać,

UDOSKONALIĆ W ARSZTATY PRACY
a w tedy i produkcja będzie irma. Robotnik' 
polski jest mile w idziany V/ Niemczech, Am e­
ryce, _ Francji- 'tam jego pracę cenią, tylko tui 
jtój niedoceniają, Ydle tam ma i nim w arunki p ra ­
cy. N akuoięc m ówca przytoczył tragiczne .cy­
fry ilustru jące położenie obecne ,robotn ika. — 
Zw iązek metaloWIców liczył 33 tysięcy członr 
ków, obeento je s t 13 tysięcy. Skutki redukcji.

Przem aw iali ponadto sen. Thulie, p. Brand 
s tae lte r, ,p. BłUmcnfeld, k to rv  dworowtał sobie 
z pracy ro b o tn ik a  w  sposób nieśmaczny, p. 
FreUkel, poczem (Uchwalono całv szereg postu ­
latów do rządu.

W olsk1 spokojnie podszedł ku  oknu  i cd - 
w rócił się tyłem  do W indi.

A onia z szelestem  zrznCała ubranie i dy­
szała  ciężko. W  pokoju, by ło  cicho, i d la­
tego słychać b y ło  jak  piersi kobiece praco­
w ały sipiesznie ja k  WdychiwalY i wydechS- 
Wdly pow ietrze.

N areszcie powiedziała:
— No, chodźcie, ja  gotowa.
— G otow ą ? — n ie  odw racając się zapytał 

W olski
W india nie! odpowiedziała.
W  tedy W olski szybko odwrócił się, wiziął 

zei s io łu  kapelusz i w yszedł.
Przez chwilę by łą  cisza w. pokoju, a po­

tem W india skoczyła z łó żk a  i jak  zraniony 
zwierz, zaWyła w przestrzeń :

— By—ydłO !
Podskoczyła k u  ścianie i zacisnąw szy zę­

by, tłuk ła  wi nią głoWią.
T ak  ciskała się prze., k ilka chwil, dopóki 

M aks nie w szedł do pokoju.
M aks także n ie  patrzył na nią i wziaw|szy 

jak iś  w ęzełek, k tó ry  przygotow ał rario, w y­
szedł także.

W india milczała.
Z praw ej i  lewej sljrony i:uż nie stuka. 

W hotelu; pianOwała z u p e łn a  cisza
A w1 oknlo Uderzały bezszelestne b iałe  

p ła tk i śniegu,.
B iałe p łatk i śniegu...

(Koniec).
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Koniec „przedsiębiorstwa kolejowego'1.
D ekret Prezydertla Rzpltej z grudnia z. r. 

o p rzeksz ta łcen iu  PKP. na „przedsiębiorstw o 
dl< eksploatacji kolei państw " — przesta ł ist­
nieć.

Zgodnie ze wspólnym wnioskiem P. P. S. 
NPR., i '  W; Zwolenia, tudzież iwinioskiem Ch. 
D„ K om isja Komunikacyjna Sejmu1, na jednym' 
z ostatn ich  swlylch posiedzeń ,Uch'wlaIila zaw ie­
sić cały leni dek re t i zaproponować Sejmówi 
w ybór specjalnej Kouusji, k tó ra  do 3 mie­
sięcy opracow ać n v  i Siejrno|w|i przedłożyć zu­
pełnie nowy1 projekt uprzem ysłowienia Kolei, 
trochę oczywiście rozum niejszy od1 niedowa- 
rzortego pom ysłu rządow ego..

O aekrecie  tym  już  pisaliśmy.
Dziś, gd|y przeszedł oni szczęśliwie do hi- 

s to rji rożniyich dyletanckich prób  ,,napiaw y(!) 
gospodarstw a społecznego", w a rto  podkreślić, 
że obalenie tego niefortunnego pom ysłu, za­
w dzięczać należy wjyłąicznie lylko walce, jak ą  
przepiw niemu odrazU rozpoczął i konsekw en­
tn ie  az db  sku tku  przeprow adził Klasowy Z w. 
kol ZZK., k tó ry  w  tym wlyipiadku bronił inte­
resów1 zarów no k raju , jak  i  pracow ników  koi.

Dla scharakteryzow ania bowiem, jaką to 
„napraw ę" dotychczasow ej deficytowej gospo­
dark i kol. dek re t wpruwiadżał, w ystarczy n id- 
rnieniić, że pozostaw iając obecną ciężką b*U- 
r ~>kra1 yczną adm inistrac .ę  koiei, stw arza ł je ­
szcze, now y najzupełniej żbyleczny ,alje ża to  
kosztow ny organ — D yrekcję G eneralną, k tó ­
ry dotychczasow e w ydatk i by łby  mszczę bąr- 
d/ ej zwiększył.

Co zaś db' piracownjikbw.1, Lo z chwilą w pro­
w adzenia „iprzedSiębioirsUwja" byliby oni Utra­
cili njawle|t te okruchy prawi, _,akie obecnie — 
pracownicy, pańsiw bw e — na podstaw ie ustaw

ogólnych — posiadają  (place itp.), a ,owe 
w arunk i płacy Ud., niały być — ja k  dekret 
za strz^ ja ł — wydarte przez M. K „na pod­
staw ie  Wniosków. G ener. D yrek tora"... Częm 
zatem  cała  ta  zmiana groziła — łatw o było 
odgadnąć...

To też natychm iast po ukazaniu się tego 
dielkretU Zw iązek zarów no w codziennej pirasie 
socjalistycznej, jak i w swym organie facho­
wym  „K olej,ąrz-Związkowiec", wszczął ener­
giczną kam panję, ażeby zarów no .opinję pu- 
bUcznią, ja k  i szerokie ko ła  kolejarzy poin- 
form ow lić, jak  nierozulmnym a wj skutkach 
szkodliw ym  .je s t dekret Prezydenta;.. I dziwna 
np. rzecz. Z całej prasy w arszaw skiej jeden 
tylko „R obotn ik" zajął w  spraw ie dekre tu  
o d razę  zdecydowanie stanow isko, w ykazując 
w szeregu  a rtyku łów 1 jego  zupełną n iereal­
ność, — w śród kiujjiotliwlego milczenia innych 
pism, jakkolw iek chodziło tu przecież o k\ve- 
s tję  Ha in teresów  k ra ju  Ważną.

Ale najciekaw sze, że fachowe pisma kole­
ja rsk ie , w ydaw ane przez Związki żółte , r  w- 
nież milczał}” .podczas, gdy o rgan  Związku 
klasowego,, „K olejarz-Zw lązkow iec", poddał 
diekret odrazu  w yczerpującej krytyce. Mi czały 
rów nież i Zw ;ązki tak , że dopiero ZZK. spra­
wą tą  zainteiresowla. opinję publiczną i zw ró­
ciwszy się do innych ZlWiązków o solidarną 
w tej sp ra n ie  akcję , doprowadził do tego, że 
niefortunny) eksperym ent rządow y spotkał się 
z jednozgodnym, protestem w szystkich ; wdąz- 
kuw kol

Pogrzebanie tego d ek re tu  przez Komisję 
K om unikacyjną uchroniło k ra j od wielu szkód, 
jak iem  i dek re t ten  groził. Kcz.

'if Urn

Robotnicy niemieccy a republika.
Komuniści z udawaną pogardą w yrażają  

się o niem ieckiej socjalnej demokracji, wyimy-j 
ślając jei od „socjal-palrjotów " i drobno- 
mieszczan, których czerwień na sztandarze 
mocno zbiakła, bodaj czy nie zbielała.

jUljusz Braun tal, jeden  z lak licznych te ­
raz  austrjaickiich teoretyków  i p rak tyków  so­
cjalistycznych, k ló rv  w raz ze znacznym „szta ­
bem " tow arzyszy znalazł się w : Niemczech 
w czasie akcji wlyoorczej na prezydenta re­
publiki mcjtnieickiej, w  irardzo ciekawym  yrty-

kule u siłu je  wyjaśnić dlaczego w1 sam ei rze ­
czy, sogjalna dem okracja  niemiecka jest dzi­
siaj najdzielniejszą i najszczerszą obrończynią 
czarno-czerwono-ztote j tlagi niem ieckiej, lei 
repUbiiki, co w yw ołuje  w rażenie, jakoby  czer­
wony; sz landar usląpił był na drugi plan.

9. lislopiada 1918 z królewskich i książę­
cych zam ków i  pałaców sz tan d ar czerwony 
pirzvwiLał rew olucję niemiecką.

Alei już nazaju trz  po zwycięstwie rew o­
lucji, rzuciły się ha siebie trzy  obozy socja­

listyczne, — każde pod czerwonym sztandar 
reim — walcząc z dwiema in emi i w k rw a­
w ej w ojn ie  utuczyły proletarjatow i, niestety, 
dużo krw i, zdyskredytow ały  socjalizm nie­
miecki, a  i m iędzynarodow y i w strząsnęły  
bytem rzeczypospoiilej. Nic dziwnego, że k o n tr 
rew olucja niedługo potem uw ażała parę za 
odpowiednią, by przywróci' dawny1 porządek 
N astenuje zamach Kappa, szczęśliwie odparły, 
a polem po ko leji już grom po  g rrm ie , nie- 
bczpie-cze istw o po niebezpieczeństwie, to bol­
szewickie z praw ej, to z lewej s trony : re­
akcja faszystow ska, to  komu.nIstyczn“ zama­
chy.

I o też socjalna lem okracja, broniąc rze- 
czyposoolitej — h ro r : 1 a w niej sWjego w łasne­
go dzieła. Smieszniem jest sądzić, że socjalna 
dem okracja niemiepka me zdaje sobie spraw y 
co do charakteru1 rzeezypiospolitej; wie ona 
aż nadto dobrze, że Lo republika burżuazyjna, 
ale ujważa o n a  dyk tatu rę  bolszewicką luh 
dykta Lurę faszystow ską, czv też m onarehję za 
stokroć gorsze z ło  i dlatego w ciężkich chwi­
lach republiki stanęła  i sten po je j stronie. 
Socjalna dem okracja znalazfa się już nieraz 
w opozycji prze|civ burżuazyjnym  partjom, 
k t ire tw orzą rząd w republice, ale nigdy nie 
sto ją  w opozycji przeciw1 republice. 1 o to  ta  
konieczność historyczna, k tó ra  każe klasie ro­
botniczej koncentrow ać często w śzystkie siły 
dla obrony rzeczypospoiilej, sp(rawia, że nie­
raz św iadom ość narodowa, -epublikańska świa 
Jom ość Państwowa, usuw a wstecz w myśli i 
czuiciu robotn ika świadomość klasow ą.

A utor podnosi jeszcze jak o  przyczynę lo. 
że polityczne part jo w  Niemczech grupu ją  się 
nie wedle przynależności k a so w e j, a lt wedle 
swego stanow iska względem rzeczypospoiilej. 
Z tego stanow iska też socjalnej dem okracji w: 
przekszlałiconem politycznie państwie, urosła 
arm ja obronna republiki, pod sztandarem  fla­
gi Rzeszy (Reiichsba.iner), licząca dzisiaj o- 
koło 3 m iljońów członków 1. U ratow ała  cna 
republikę (organizai |a karna  składa się z so­
cjalistów , centrowfc^w i dem okratów ), ale 
spraw iła, że p a rt,a  osunęła się nieco na p-a- 
wo.

Kto z term faktami się liczy, zrozum ie 
przyczyny dzisiejszego stanow iska n iem iećkej 
p a riji socjalistycznej. W  m iarę jak rzeczpospo­
lita niemiecka umacniać sję będzie i pokona 
wrogów' w ew nętrznych, a socjalna dem okra- 
k rac ja  w zrośnie, to konieczność w chodzenia 
je j w lego rodzaju koalicje zmaleje.

m e *  m m &  Pwmmmnsm

Z KRONIKI PRZYSZŁOŚCI.
( F a n t a z j a  m o n a rc h is ty ,).

Pam iętny dzień 14. lipca 192* roku , był 
dmern niesłychanej palniki, gdyż tchórzliwsi 
uciekinierzy w ojenni i cWiakuowani z piasówl 
przyfrontow ych, Uciekali w popłochu, dener­
w ując piatrjolyCzną ludność stolicy. Dzięki C- 
nergicznemU zarządzeniu miai odajUych czyn­
ników , poddano natychm iast owych tchórzów, 
m ęskiego rodzaju1, przeglądow i W ojskowem u 
i uform ow ano w  k a rn e  i patrio tyczne szere­
g i obrońców

Do Uspokojenia ludności cywilnej przy­
czyniły się też w dużej m ierze władze m iej­
scowe, k tó re  afiszam i w ezw ały do zachowania 
sooko ju  i pozostanie na miejscu1, gdyż w róg  
zostan ie  prawdopodobnie zatrzym any przez 
naszą ofe|nzywę na li|nji Bzdury.

W obec tego, zacpzcrwewlanło kilka pocią­
gów ietwjakuacyjn(ych 1 m iejscowe w ładze wriaz 
z rodzinlami opluściły tej s,amej racy stolicę.

N asta ły  trzy  dirri względifejgo spokoju. |wl 
czasie któii ego dyrektorow ie banlkóiwi i za­
m ożniejsi „przem ysłow cy" wywozili walulę, 
drogocenne sprzęty1, żony, guw ernan tk i i to ­
w ary1. W  sam o połUdrtie czw artego dnia po­
jaw iły  się nja mupach sążniste ^afisze mobili- 
zacyjnei: „Do noich lu d ó w !"

„R odacy! W rog niaszedl nasze ziemie i 
tak  dalej... Pokażm y nieprzyjacielowi! — N a­
s i sprzym ierzeńcy i tak  dalej... W  imię wol­
n o ś ć  i ku ltu ry  i ten tego.. N aprzód z Bo­
giem  i lak  dalej... Niech ży je ! H u rra !  Syks- 
tUs 1-szy z P,army — ipUrtkl, pauza — am en!“ 

W ieCzorem dortiosły dzienniki w nadżwiy 
C /ajnych w ydaniach, iż sprzym ierzone macam

siw a staną z nam i ramię przy  ram ieniu1, jeśli 
Liga N arodów  ustali, ze nastąpił „casus belli" 
k tó ry  w myśl zaw artych traktatów , zobow ią­
zuje je  do udzielenia nam pomocy. 1

*
Dzienhiki podaw ały przez szereg dni no-1 

w e szczegóły z ostatn ich  wlypiadków. Tele- j  
gramy doniosły, ze kró l Sykstus oćbył z k ró ­
lem Ferdynandem  rum uńrkim  dłuższą prze­
jażdżkę jachlem , w czasie k ló re j Jej W yso­
kość Kró owa rum uńska inform ow ała się o 
potrzebniej ilości bandaży i protez, k tó re  z 
ram ienia Czerwonego Krzyża obiecała nam 
dostarczyć.

Ilustrow ane pism a zamieściły jedną  podo­
biznę k ró la  Sykstusa I-szeyo w otoczeniu1 W y­
sokich Członków  lego Domu, a drugą w zła- 
m agej postaw ie, modlącą się na klęczniku, z 
podpisem : „Król się modli". O dbitk i tych fo- 
tografji rozesłano  pirzez W ydział P ropagandy 
d'o setek szpital, potowych.

D/iertniki tymczasem inform ow ały  szcze- 
yółowo, ja k i  j,esl proceder .wypowiadania woj- 
Uy — naw oływ ały d'o składania bezużylecz- 
tnylch pałaszy  dla kaw aler ,i i mosiężnych kla­
m ek oc drzw i, o raz  do paLrjoiyicz.,,eao rjdda- 
WaUia ostatn iej kropli krw i — donosiły' o wiel 
k ich  manifestaicjach na rzecz w ojny w, Kłajul, 
O twocku, H orodence, Rypinie i Częstocho­
w ie — o nadaniu orderów „Latającego Szmo- 
k a "  k ilk u  wybitriiejszyim generałom  przez 
&przymiieirzon(egc z nami księcia Mandżui i o 
wiólu, Wjielu ininylch interesujących szczegó­
łach.

N ajo liższe tygodnie m inęły praw ‘e zupeł­
nie spokojnie. Pow ieszono tylktef k ilku szpie­
gów i kilkuset zdpajeóWi przez pom yłkę. —

W yłanyw ano znikom ą ilość dezerterow i; w y­
m ieniano na gw'ałt p ie l : ądże na zagrarateńą 
w alutę i cofa no się na „poprzedńio i>rzygot;c- 
wane i W ybrane pozycje".

Sam orzutnie zorganizowane straże M. B. 
D., S. S. S. 1 P. P, P. pilnow ały porządku 
w mieście, Wiobeo czego rozb ijano  ty lko skle­
py odleglejsze od centrum  m iasta i przyaresz- 
towlarto za brak  przepustek Wielu obywateli 
z m niejszości narodowych nie licząc samego 
szefa bezpieczeństwa, k tó rego  też  natychm iast 
wypuszczono na Wblność — za kaucją.

Zastanow iono przyjm ow anie lislów. zwy­
kłych, poleconych, depesz, pakunków  i prze­
kazów, a pewien; waleczny plutonow y otrzy­
m ał o rd e r „\i.-tuli m oritu ri" .

Księżniczka jugosłow iańska Kordupiula, 
w ysłała  naszej N ajjaśnieiszej Pani szczery” list 
z w yrazam i podziwb, „dla >ohaterskiego rta- 
ru d P "  ze wstęgą orderu św1. Kalafonj i bez b ry ­
lantów, o raz 5G dinarólw z pryw atnej szka­
tu ły , dla rodzin1 po poległych bohaterach.

W  ParyżU odbył się bankiet na cześć ziem 
rticoswobodzonych, w) którym  wzięli uidział 
m inistrowie, sejm  i senat, częściowo w  P a ­
ryżu: przebyw ający.

KomUriikaty sztabu generalnego donosiły
0 stale kiepskiej pogodzie, o „wytnijanjL w ro­
ga", o b rak u  kon tak tu  z nieprzyjacielem , o 
braw urze' saperów niszczących mosty, o „wy- 
piadach na b ia łą  broń  w spotkaniu1 ręcznem "
1 o  udwiedzmjacli k ró la  na froncie.

D oszło w reszcie do ewlakulacji.
W ieczoren, oomosły dzienniki w nadz\viy- 

czajnyeh w yaaniach iż sprzym ierzone m ocar­
stwa staną z nam i ram ię przy  ra nienlU, jeślf 
Liga N arodów  ustali, że Uastapił „casus belli"
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JAK DOROBKIEWICZ WOJENNY WALCZY Z 
ORGANIZACJĄ ROBOTNICZĄ. EIjasz Gabel,. majster 
piekąr.slkJi, usiłuje rozbić organizację żyd  robotników 
piekarskich. By dopiąć tego usiłuje wpierw znisz- 
iCizyć przewodniczącego lej organizacji pow. Samuela 
W . namawiając innych piekarzy aby W. nie dopuście 
do pracy, oczerniając go ińeslusznie i t. p.

Epilog tej sprawy może -być inny niż sądlzi len 
dorobkiewicz wojenny, albowiem jaka siej ba takie 
są żniwa.

ZAMACH MORDERCZY APASZA. Fryderyk Tau- 
belcs, zam w Kleparowie wyzyskiwał Bronisławę Du- 
basównę. Gdy ta chciała zerwać' znajomość, alfons 
poprzysiągł jej zemstę. Wczoaj o północy napadł na 
D. na Wałach Hetmańskich i piął Ją dwukrotnie w 
głowę i twarz, rozcinając jej policzek zupełnie od 
uleha aż do usi. Nieszczęsnej udzielono pierwszej po­
mocy w  Pogotowiu rai., ipoczom w sianie gronym od­
wieziono ją lo szpitala. Zdziczały ppesz zbiegł i 
ukrywa się przed aresztowaniem.

WYROK W SPRAWrE STRYJSKICH KO.MU- 
NISTOWs Na podstawie werdyktu sędziów przysięg­
łych trybunał zasądził Bernarda Sieinera na 4 lala 
ciężkiego Więzienia Wspćłoskarzo.nych Bechera, 
Fruchtcra, Katza. Giossmana i Offnera uwolniono od 
winy i kary. Wyrok ogłoszono w uh piątek późno

J t o w m y  z  dnia.
j Lwów, 17 maja

WIECZÓR AUTORSKI MAR JAN A HEMARA, 
znanego lwowskiego poety odbędzie • się we środę 
■dhia 20. maja w sali Instytutu Technologicznego 
przy ,ul. BourLaida 5. Bilety sprzedaje Wiuześniej księ­
garnia ,.0;św\ata ‘ (ul. Akademicka). Bliższe szczegóły 
w afiszach.  *2

MAGISTRACKIE URZĘDOM ANIE. Przynicsibno 
nam ddkunienty stwierdzające, że magistrat usiłował 
przeprowadzić licy tację lu nic, ikiego Hellersa za rze- 
Komo niezapłacony podatek od koni, gdy tymczasem 
interesowany posiada poKwitowanie tegoż magistratu1, 
że podatek zapłacił.

Bałagan magistracki został następnie stwierdzony 
w ten .sposób, że pie znaleziono w księgach. ozy ta 
kwota wpłynęła.

Stąd liadka, że. należy pilnie przechowywać
wszelkie limity magistrackie, aby nie płacić dwa
razy.

ZARZĄD ZWIĄZKU ARTYSTÓW Scen Polskich 
Gniazdo Lwów oświadcza niniejszem. że z imprezą
p. Franciszka Hollika, który do L A S. P. nie yieczorem y
należy i podśzywi się sposób nieprawny pod ROZSZARPANI PRZY WYBUCHU GRANATU. W
naszą korporację, niema nic wsoólnego i za orty- [„adkadh, pow. lar: opolskiego, za.s,, w ał okopy wo­

jenne Jan Majcher, upośledzony' na umyśle.
Przy pracy wykopał granat, który' począł roz­

bierać wsjrólnie z _12-k>tnim swym bratem Piotrem.
W czasie tej manipulacji granat eksplodował i 

rozszarpał obydwóch chłopców ha kawałki.

ZAMACH SAHOBÓJCZY ZREDUKOWANEJ He­
lena K nic/kowska. zam, w 'I artakowie. pow .Nad­
worna poslrzc.iła się w  Iową pierś w zamiarze samo­
bójczym Despcratkę przywieziono w stanie groźnym 
do s/pilala. Powodem zamachu na życic było zre­
dukowanie iej z jwisady urzędniczki Magistratu w 
Warszawie,

OFIARA SZALONEJ JAZDY. Eugeniusz Rolh- 
majer kierował outem (nr. 7631 i jtacfąc jszalonym pędem  
polra_c.ii na gościńcu koło. M ikolajowa nad Dniestrem  
11-letniego Felicjana Szaranę, kontuzjując go ciężko. 
W sianie groźnvm przywieziono Sz. do szpitala wc 
I ,wowie.

CZVJA SKORA? O świcie 20. kwietnia znalazła 
słliżha la iowa na gościńcu Samborskim koło Staw- 
czan zwój skóry podeszwowej o wadze 50 kg.

Poszkodowany może. skórę tę odebrać na leśni­
czówce w Stawczanach.

O S /U ST W A UIJC.ZNYCL pRZEr.UPN.IOW. ló- 
zef Gobck, zam. w Zawidowicacb. pow. gródeckiego, 
.doniósł If/olicji, że w Ul. Rutowskjego dwóch nieznanych 
mu osobników namówiło go |dń kupna zegarka rze­
komo złotego za 100 zł Gabel przekonał się następnie, 
iż padł ofiarą oszustów, albowiem nabyiy zegarek 
sporządź orn był z mosiądzu.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Franciszek Becker, 
zam. przy ul. Łyczakowskiej, zgłosił się w Pogotowiu 
rat. z kontuzjami i ranami. Zeznał on, że (ościowa 
jego była sprawczynią lyeli obrażeń. -

Józef Buchm w towarzystwie dwóch kolegów 
napadł na Górze Stracenia, na Marję Truczyńską, 
zam. przy ul Kleparowskicj. która bawiła |u na 
przechadzce. Przechodnie, zwabieni wołaniem o po­
moc napadniętej z trudem oswobodzili ją z opresji.

Policja osadziła zdziczałych indywiduów w 
areszcie. 1

Za wywołanie awantur w stanic pijanym areszto­
wała policja Dmyłra Mowczana, Romana \Yesołov - 
skiego, Stanisława Czerskiego, i Józefa Pieniążka.

Pozafem aresztowane kilkunastu osobników za 
włóczęgostwo.

ISaaie dla wszystkich
M A T E R JA Ł Y  W E Ł N IA N E  W  N A J L E P ­
S Z Y M  G A TU N K U  D L A  P A Ń  I  P A N Ó W , 
O R A Z  P Ł Ó T N A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  

P O L E C A  NA D O G O D N E  S P Ł A T Y

SKładrfóa Towarowa
| U L .  Z Y G M U N T O W S K M i  4 .

O m  l o h  K .  B  K .  5 2 9 - 3  T e l u f o n  2 6 - 5 ,

i za
styczny poziom wymienionej imprez' nie bierze żad 
nej odpowiedzialności. ,

Komunikat niniejszy im i ('szczamy celem ostrze­
żenia publiczności prowincjonalnej przed nieodpowie­

dzialną pod względem artystycznym trucę d\ letantów- 
amatorów.

ZAGADKOWA ZBIÓRKA. Przy i ’ bocznej Gra­
nicznej 529 właściciel domu niejaki Tauber zbiera 
od lokalorów po K) m  mk-sięcznie na budowę ko­
szar (!) Możcby ,aka władza zajęła się tym zbiera­
czem

BACZNOSC AMATOROWIE KREDKOWYCH 
PORTRETÓW. Piotr ldzykalski właściciel reproduk­
cyjnej Urmy w Dukli, powiadomił lwowską policję, 
że dwaj jego agenci Józef Wojtuś i Juljan Mazur 
zniciają zamówienia na .portrety', nie slosują się 
dlo Umowy, którą zaw'arli z j nteresowunym przed 
kilkoma miesiącami.

Wobec lego Kzykalski wyaiTżil przepuszczenie) 
że wspomniani m ogą popełniać nadużycia na sźkodę 
zamawiających swe konterfekty.
BSSWBW-AćrTKI* mc.i%
k ló ry  w myśl yafwairtych tra k ta tó w  zobow ią­
zuje1 je do udzielenia nam pomocy.

* *
Komerfdn m iasta w  poiruzujmieniu z k o ­

met, tłami obozu1, rejonu , etapu, placu i dw or­
ca obwieściła, iż Wiinm szerzenia paniki będą 
dożyw otnie rozstrzelani.

Z jechała  kolum na epidemiczna z Am ery­
k i. dla tłum ienia dżumy, cholery i tyfusu, * a 
wskrzeiszony „Cekaduir" Iwyda i płom ienne o- 
de/w y, zaczynające się  od słów  ,,Oo_vu atele ! 
Tępić wszy i p aso rzy ty !"

Pairjolyicznie panie organizow ały tym cza­
sem kom itety ,,Rycerza w zb ro ji" , zbiórki zło­
ta, pożyczek wojennych, w alki gazow ej, - -  
gwiazdki na Boże Narodzenie, ,,Wszystko dla 
fron tu", ,.frontu  d la w szystk ich", kaplic dla 
poległych bohaterów , potnn kóW dla niezna­
nych żołnierzy, dla ociemniałych, sparaliżo­
wanych, rannych, zabitych i pomordOwąnych 
na fronciel.

Królowa odw iedzała szpitale i kosztow ała 
zupy z kutchmi polowyCh, ,a sprzym ierzeni na­
desłali n,am dwóch generałów! do pomocy i 
k ilku  kinooperatorów .

Z jazd króla Sykstusa z pr cdslaw icielam j 
sprzym ierzonych z nami m ocarstw  ..dboroWh- 
i / i ł  do zupełnego porozum ienia", w1 czasie 
k tó rego  rozdano moc orderów  „w celu za­
ciśnięcia węzłóu łączących sprzym ierzone na­
rody".

Ówcześni k ron ikarze nie zdołali podać, 
jak  diugo La w ojną Ir wiała, 'gdyż powołam  do 
służby frontow ej, pom arli ze strachu.

Pewnem jest tylko to, że sprzym ierzone 
z nami m ocarstw a czekały na „casuls belli", 
k ló ry  m ia ła  dopiero ustalić Liga Narodów.

W. Ruort,.

o&nkiit na czeże Reymonta w Paryżu.
^ARYż, 16. maja. (T>ałp Komitet, w skład kjóiego  

weszli najwybitiecjsi Hftetraoi i uczeni franr,usc\, zor­
ganizował nu cześć Władysława Reymonta, laurefua na- ■ 
g. ody Nobla bankiet Na szereg przemówień odipowie- 
łfeiał Reymont dziękując, wszystkim uczestnikom za ■> 
Uświetnienie ohecnością Wzruszającego święta francu­
ska - polskiego. [Mówca scharakter yzował rolę litera­
tury polskiej. Bankiet tan. na który przybyło przeszło 
100 osób )>vl istotjnje wspaniałą manifestacją, dńwo- 
tłzącą głębokości 'iczuć i Igorącej sympatji dla Polski, 
jaką ożywiona jest elita intelektualna Francji.

Praca żydów  na roli
WARSZAWA. 16. maja. (AW). „Kui jer Warsz.“ 

podaje że w niektórych majątkach ziemi gostyń­
skiej zauważyć si ędaje liczny jiapływ  Żydów db • 
pracy na roi i. Robolniey żydowscy pracują znacznie 
taniej niż chrześcijańscy. Jako powód tego masowego 
przerzuceni,! si ędo za jęć  rolniczych podają, że zna - 
jjomość rolnictwa jest konieczna dla uzyskania po­
zwolenia na lemigrację do Palestyny. Żydzi zgłaszają 
się do pracy 'gurpamj po 10 osób, żądając 60 gro­
szy od osoby za dzień pracy. ivazda grupa ma swą 
kucharkę. K tóra przyrządza im jadło według prze­
pisów rytualnych.

Spirytus polski dla Turcji.
WARSZAWA. 16. maja. (AW). „Express Poran­

ny'' donosi, że polskie organizacje gorzelniane za­
warły z przedstawicielami rządu tureckiego umowę, 
na mocy której Polska dostarczyć me Turcji 1 200.000 
lilrów’ spjryRiisu.

| x N A D E S Ł A N E . X
(Za tę  rubryka E ed ak oja  ula od pow iad a).

P o d zię k o w a n ie .
Za serdecźue i szczere słotca współczucia, wy­

rażone w oniu pogrzebu sp. Edm unda Anspacha 
i oddanie ostatniej przysługi, składa gorące podzię­
kowanie : • Proboszczowi/ Dr. Kesleringowi. Zaw. 
Zw. Kol., Chórowi warsztatowemu i maszynistów 
i Muzyce kolejowej oraz wszystkim Kolegom 
i znajomym. ,
4—1 Z on a  z dfeiećmi.

Ambulatorjum dentystyczne
PraZJfNM -pLIIiiji
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolej o 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją, 

po cenach zniżonych. 2ó9-

o twt e r a
d la  w y g o d y  P . T. P n b lt e n o ś e l

we środą 20-go ba m ,
nową tai|«>

w  Lw ow ie, Fańsha IZ .
i urz |d z a  w  niej

«rM H  gotowanlii 
W  Y
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Nr. 113 „DZIENNIK LUDOS5SY".

Piękna kanera robotnika.
Z  chłopca szew skiego  —  m inistrem  skarbu.

Szw edzka socjalna dem okracja Doniosła 
w krótkim , przeciągu jedniego kw artału , cięż­
k ie  s tra ty . W, tym  czasie byli dwiaj najw ybit- 
nJÓjsi ludzie z jei szeregów, dwaj wielcy prze- 
w^'d:cy rutchu udowiego, H jaim ar Bram ing i 
Fryldieryk Thorssorf. Czem w osi a l mc li latach 
był1 Branting d la szwedzkiej (polityki zag ra ­
nicznej, Lem dla polityki weWlnętrznyj był 
Thorssori;. Poniew aż T ho rsson  zajniicWal się 
w yłącznie sp ira lam i w ew nętrzno polilycznemi, 
imię jlegO' nie by ło  znane poza ■ granicam i 
Szwecji. Ale fw[ k ra ju  cieszył się ogrom ną po­
w agą nietylko w świecie robotnicz-Tn. I buir- 
żnazja odnosiła  się do niego z pełnem  uzna- 
nlidm, \vid!ząc \ \  nim spokojnego, rzeczow ego 
polityka, k tó ry  trzym ając  się zdała od de­
m agogicznego kug larstw a, niezm ordow a­
nie pracow ał d la  ideałowi socjalizmu.

Gdy Thopssotn syn szdw|qa poczynał praco­
wać w: ojcow skim  zawodzie!, nje przypuszczał 
z pewnością, że kiedyś będzie k ic ro ‘wal sp ra­
w u j  finlansoWemi sw ej ojczyzny N igdy nie 
ćwiczył się W: reto ryce  anji w  dziennikarstw ie, 
nigdy nteł studjow ał ekonom ji 'narodów ei, a 
mimo to  był jedhym  z najlepszych znawców 
szwledzklch spralw gospodanozych i finanso­
wych.

U rodził się W roku  1865 W1 wiosce ko ło  
M akno. We' wiczesnem dzieciństwie stracił r o ­
dziców ; m ając  lal 9, zajmówlał się paszenieln 
byd ła  wie wjsi rodzinnej, w dwa lata później 
oddano go d'o szewca, u  k tó reg o  praktyklc- 
w ał iprzelz 5 lat, puczem zWlyczajem rzem ieśl­
ników W ybrał się na w ędrów kę. Podczas po- 
byltu: w Sztokholmie, zapoznał się z robo tn i­

czym iittcheim zawodolwytn,' l  ibrał w  nim żywy 
!udział. Zył w  opłakanych wiarutikacli m ater- 
jabiycb, poniew aż żaden m ajs te r 'nie chciał 
go przyjąć m|a czeladn 'ka ze względu1 na so- 
cjaUstyczne przekonania młodzieńca. Po roku 
1889 rozpoczął swą działalność jak o  ągitalor 
z pcfnsją tygodn iow i 18 koron szwledzkich, 
wypłacaną m u p-zez plartje. W  ,roku 1902 zo­
stał wybt any posłem  J o  parlamentu, i odtąd 
datuije się  jego świetna k a rie ra  parlam en tar­
na, o k tó re j (pisał kiedyś Branting.

Życiowa k a r  je r  a Thorssonja dowodzi, na j­
lepiej, jak  cenne i żywotne dla społeczeń­
stwa siły k ry ją  się Wt łonie k lasy  robotniczej. 
W szystko, po zdziałał, zawdzięcza tylko 'wła­
snej uicziciwej i n iestrudonei pracy, swetnu1 ja­
snemu i trzeźw em u rozsądkowli i sw em u go­
rącemu, sercu ."

Smxerć Thorssonja je s t bu leśnym ciosem 
park  i szw edzkie;, tern boleśniejszym, że po­
przedziła  j |  śm ierć Branting a. Na szczęście 
jednlak obaj wielcy tnężoM e umieli skupić ko­
ło  siebie m łodych, utalentowanych polityków), 
kl órzyi istojąc obecnie w Wieku męskim, objęli 
kiieTow nictwb ruichu robotniczego W śród nich 
wym ienić należy m inistra W ojny H artnsońa, 
prezydenta m inistrów i przypuszczalnie przy­
szłego przew odniczącego partji, Sandlera, mi­
n istra  spraw (wlewnetrznych, M oliera, red ak ­
to ra  E iigbtrga. oraz U nćena i W igforsa, z 
k tórych  piieywszy db,,ął funkcje Branlinga (po­
lityka zagraniczna) a drug: 'będzie praw dopo­
dobnie ja k o  m inister skarou. następcą T hors­
son a.

,,Naprzód"' uonos1:
Z puwoefu wadliwej gospodaiKi ministerstwa 

przemysłu i handlu w dziedzinie produkcji i sprze­
daży sol grozi znowu1 salinom czasowe bczronocie. 
Imieniem, klubu P. P. S. interwenjbwwt dziś u pre­
miera Grabskiego tuw. pos. -dr Marek, który do­
magał się zniesienia tych p r/en . w produkcji. — 
Również popart tow. pusei ar Marek meirorjat rady 
miejskiej w  Wieliczce w tej sprawie, który protestuje 
przeciw mającemu nastąpić bezrobociu i domaga się 
zniesienia biura sprzedaży w  Warszawie a otwarcia 
biura w Wieliczce. _ „ ,

Pan wojewoda jedzie...
RAW A RUSKA, w m ajul

Dnia 6. m aja  b, r  zwiedził raw sk i powiat 
wojeSwoda lwowski ps Garapich.

Ku, jego czci wystaWio-njo b ram ę Lrj uni­
ta ln ją, flagowano doimy i u.!rzędv, a wieczo­
rem  w ydano bank ie t W którym  wzięło udział 
35 osób.

G ospodarzam i bankietu byli dwaj tak zw). 
kom isarze rz ą d o w i. komisarz powiatu p. K. 
i kom isarz m. Rawy p. Ch.

Dla okrasy zaproszono, na bankiet dwóch 
miesziczad i dwóich ruskich księży, wiyznaw- 
ców hasła : „Jak chłop bude dńrnyj — to 
ifam bude lipisze". Reszta goiści — to była 
„fam ilja wzajemniej adoracji". W spomnieć na­
leży, że pi korn.iga.ri: i ządowy powiatu! (by­
łego w ydziału  połwftabowego) wprow adził przed 
obliczetg . jwojeWody, ,,reprezen t ację" powiał ii 
sk ład a jącą  się z pięciu, obszarn ików . A wtęę 
reprezen tacją  powiatu! nie jest stutysięczna kla­
są  pracująca, lecz pięciu obszarników . Czy to 
nlie1 kpiny ?

Chcielibyśm y wierzyć, że o. w ojew oda nie 
życzył sob ie  tego rodzaju  m anifestacji a 

, św iadczył by o tem fakt, że w ojew ództw o do­
n iosło  starostw om  5. m aja b. r. W1 godzinach 
popoł udióoWyich p- pirzyjcździe wOjew;cdy 6, 
m aja — 10 iranlo.

Cóż to jedrtak pomoqłó, różnym  komiba- 
r,zom rządow ym  ?

Od1 w‘i,eiczora do rada  m altretow ano Iud- 
njość r.ra s la  ; icała imiiejska policja była w ru - 
tchu; grożono !grzy'wnami 50 zł., jeśli k to  nie 
im —  uiuiiW P— — ^iwiumniiin— i— iwiww ii

zatknie  chorągwi na sw ej budzie. Zgodzono
się nawet na papierow e by leby  cale m iasto 
w yglądało odśWiętme. • - ■

A bram a irjutmfalnja ? — pow stała, jakby  
za dotknięciem  różdżki czarodziejskiej 
czyż n ie dowód to energji kom isarza rządo­
wego pi. Ch. A bankiet... Rano zamówiono — 
a  o 6-te ■ w ieczorem  już Się bawiono.

Panow ie kom . Ki. i Ch. możecie sobie u,- 
^zadzać bank ie ty  naw et z wyścigami, ale na 
sw ój k o s z t ; nigdy zaś na koszt podatnikótan 
nękanych dziecię,cioraki.nj podatkam i sarno,rz-ą 
dow; mi i 'o  od takich podatn ików 1, k tó rzy  
zarab iają  dzienhie u jaśn ie  Panów' aż d o  50 
groszy. W iecie o tem  że rządzicie się jak  
szare  gęsi, n'ie z woli ludu, lecz z wioli s ta ­
rostw a, — a W,ię,c lit gracje praw a wyrzUi- 
cać pieniędzy, ciężko przez klasę pracującą 
zdobytych, na sw oje  p rzy jem ność

W  końcu1 zwracam y się do posłów P P 
S. aby zwrócili na to uwagę u rządt że pań­
stw a polskie rządzi się republikańską formą 
rządu, a w ięc urządzanie m anifestacji na 
Cz'eś.ć Urzędnika adm inistracyjnego jakim  jest 
każdy  wojiewloda jes t negacją dem okracji

Lustrow ali raWiski powiat urzędnicy nie 
m niejszej kategojjji i .zakresu w ładzy jak wlo- 
jiewóda. a to kujratoir o k r  szk. 'w.., zdaje się 
prezes sądu ap. lWoiwjsk — a nikt im przecie 
nie ujrządzał manifestacji, dlaczegóż więc wo­
jew odę s tai witacie panpwie społecznicy na ró ­
wna z głoWą państw a.

Blokowany alkonol.
NOW Y YORK. 16. m aja. „Suchej floeie" 

udało  się  icrzeprowadzić b lokadę Wjybrzeża a- 
meirykańsKiego wobec okrętóWl, upraw iających 
przeimyitniiciwo alkoholu. Gd tygodnia ani /e- 
den ok rę t nie zdołał przerw ać blokady. 38 
sta tków  w ładz  icetnjydh otoczyło ponad 20 o- 
kretów  przemytniczwcn jesz ta  uszła na peł­
nie! m erze

Sytulajcja dla zablokowanych przem ylni- 
k< w  stała się krytyczna, ponieważ b rak  im 
zywnośi i i wody, choć m ają  poddostatkiem  
broni. Z poszczególnych okrętów  w ielokrotnie 
ludlają się na łodziach pośrednicy do okrętów  
floty, rządow ej, proponń jąc w zam ian za becz­
kę  wod'v, taką  sam ą w ielką  beczkę wódki.

PrzypuSziczają ogólńie ze „flota alkoł o- 
Iowa" niebawtem się podda. ,

Gen bafinik nie ufa sądom mało­
polskim.

W r. 1923 za czasów1 rządów  Chjeno-Pia- 
stia, ukazał sie w „Łodzianinie" a rty k u ł o 
geid. LalinikU, za ty tu łow any : „N ieporzvtalnv 
m aniak na stanow isku D. O. K."

Z pow odń tiego larlykułu zoistał w ytoczony 
pirooes przeciw odipotwiiedzialnemu red ak to ro ­
wi „Łodzianjina" tojw,. Doleckiemu

Rozprawa odraczanj;1 kilkak.rotni© została 
ohegdaj zakończona w yrokiem  zasądzającym 
tow 1- Doleckiego na miesiąc aresztu: za obrazę 
iczcl. Na mojdy amńestji k a ra  została j(iuorzona.

Charaktelrvstyezne by ło  zeznanie gen- La- 
P riika , k tó ry  stawałiwf tym  procesie jak o  śwóa- 
dek. M ówił on, że ma ty le  procesów i skdrg 
prasowych, że1 nie n o ż e  ich objąć pamięcią, 
dlatego Ule staw ił się na poprzedniej rozpra- 
wif N,a zapylanie obrońcy mec. Kempnera, czy 
za i akie sam e artykuły , jak  w „Łodzianinie" 
skarżył i inne pisma, odpowiedział, że nie, 
bo nSie ma zaufania do sądów pr/.ysiegłydl M a­
łopolski. O brońca wobec tego zapvtał, czy p. 
LaPnfk dlatego podtrzym uje oskarżenie, że 
w ierzy w  dbbry wy nik dla siebie w sądach tu ­
tejszych.

Postrzelona przez męża 
zazdrosnego.

Wczoraj o godzinie 7 wieczorem mieszkańcy 
realności przy ul. Wuleckiej pod 1. 6, zoslaji zaalar­
mowani strzałami rewolwerowymi. W bramie te] '-eal 
ności ujrzeli przechodnie z. przerażeniem, słaniającą 
się i Uroczącą krwią trzydziesto kilku letnią Helcne 
Sawczynową, lokatorkę jej realności, żonę Jana S.. 
inkasenta gazowni miejskiej. .

Oka/.ało się. że S. strzelał do swej żony. która 
Uciekała przez podwórze z mieszkania.

Na miejscu1 zjawił się wkrótce lekarz Pogotowia 
rat. O U zało się, że Helena S. otrzymała postrzał w  
prawe Udo. Kula przeszła przez mięsień, nie uszka­
dzając arterji i Utkwiła pod skórą. Po prowizorycznem  
zaopatrzeniu odWąeziono ją do szpitala w celu w y­
jęcia kuli. Stan jej nie budzi niebezpieczeństwa

Postrzelona zeznała, że mąż ipodiejrzyWał ją o 
Utrzymywanie stosunku z przyjacielem z lal dzie­
cięcych. Krytycznego dnia S. powiadomi! ją o rzeko­
mym wyjezMzit* ze Lwcfwa. Wieczorem synowie S. 
bawił; na przechadzce i w tym e/.asie niespodzianie 
zjawił się w mieszkaniu mąż i zastał tu przyjaciela. 
Gość ten. niemile zaskoczony niespodziewanem przy­
byciom gospodarza, zbiegi przez kuchnię a za nim  
pospieszyła i Sawczyńown. Mąż ścigając uciekających 
strzelał kilkakrotnie za żoną przyczem postrzelił ją 

Przybyły posterunkowi rozbroił zazdrosnego 
męża- poczem odprowadził do gazowni miejskiej, 
celem oddania pieniędzy zainkasowanych podczas dnia. 
Następnie odprowadzono go do aresztów policyjnych

• 1 ‘ : , I
} , Bardziej krwawa tragcdja małżeńska zdarzył^ sit, 
onegdaj w Toruniu. Porucznik pewien, przychwyciwszy 
swą żonę na zdradzie strzałami położył ją trupem 
na miejscu wraz z jej .^przyjacielem”' kapitanem P. 
Sprawca lej masakry oddał się następnie, w ręce władz 
bezpieczeństwa.

pprtijfnc.
§ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAWCZE­

GO OKR. RADY ZAWODOWEJ odbędzie się w po­
niedziałek 18. łun. o godz. 0-toj wieczorejn w sali Rady 
Zw Zaw Ossolińskich 10

Posiedzenie Komiteiu Wyk. Miejscowej Radv Zw. 
Zaw. odbędzie się wr poniedziałek 18. bm o godz 
7-mej wieczorem przy ul. Ossoliiiskich 10.

Żcdaszkiewnez. Skalak Auażeasik.
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Minister oświaty zapowiada reformy szkolne.
N,a piątkoweim posiedzenłu sejm owej ko- 

m isji ' oświatoWój, ‘ złożył min * St G iabsk l 
spraw ozdanie ze swfycth spostrzeżeń w W ił. 
rfie, o czem pokrótce wspominaliśmy. M ini­
ster oświadczył, że tragedja  nie m ialta  związ­
ku  z żadnltm tajnem  zrzeszeniem , a pirzede- 
wiszystl iem nie należy szukać zWiązkn z ja ­
kąkolw iek działalnością radykalną czy komm- 
Uslyczną Jako  haydzo nielpokojąpy objaw' u- 

w aza St. G rabsk i to, że UlcznjoWie żywo re ­
agują na ten fakt, sk ła d a ją  kwiaty; i Wieńce ..a 
g ru b  e, w ydają  odezwiy gloryfikujące zbro­

dnie, i widocznem jest solidaryzow anie się ze 
strasznym  w ypadki Jm 6. m aja . Źródło zła m i­
n ister widzi W papierow ym  systemie, k tó ry  
zupełnie nie może byle tolerow any w dziedzi­
n ie wych ow|ania i ora ku. k ó r ła k tu  m iędzy 
szko łą  ,a ro d d ń ą .

M inister zapowiedział szereg reform , k tó ­
re1 zam ierza przeprowadzić W1 program ie szko- 
■łjyT średn ie j. Będą obcięte norm y m atem atyki, 
literatury, i h isto rji, a w  m etodyce położony 
będzie1 nacisk na indywidualne braki m ło­
dzieży, zwłaszcza starszej.

-tan

Działalność . asy chorych rr, Lwowa
od d n ia  1 stycznia  1925 do  3 0  k w ie tn ia  1S>25.

Z dniem 30. kwietnia 1925 bvło ubez­
pieczonych 47.836 członków razem  z członka­
mi .rodzin! 132.871.

Ilość wypiadkóW zachorowań 56.289, z tej 
cyfry  przypada n|a członków ubeżp' 34.711, 
na członków rodzin  21 578. Do specjalistów! 
sk ierow ano 32.142. Uznano za niezdolnych do 
pracy 6.790, 7. tego o b ło z r 'e  3.152. O gólna su­
m a dni feiczenia 161.650. Na jednego chorego 
wypada dni 23.7. Na 100 zgłoszonych w ypa­
da niezdolnych do pracy 19. Zm arło 296 o- 
sób. W  szpitalu  leczonio 990.

ZASIŁKÓW  W Y PŁA CO N O  405.004.36 
Recept w ydano !w| w łasnej aptece 68.000, w1 
obcych aptekach 7.333. Z lamp kwarcoiwfych 
ko rzysta ło  osób 1.369, ilość naświetlań 7.457 
Z kąpieli eieklrycznych korzystało  osób 990. 
ilość kąpieli 3.210. O kótarów  i różnych szkieł 
wydano 1.989, różnych bandaży 448, proteż- 
zębnjyeh w ydano 262. Do badania k i wii i {moczu, 
etc. odesłano  1.664.

W Tow. iw,alki z gróźlica. leczyło się na 
koszt kasy osób 220, w sanatorium  w* H oło- 
sk'U 27.

Zasiłków  na (wfyjażd w celach leczniczych 
przyznano 375 osobom na ogólną ilość dni le­
czenia 10.087.

LECZENIE SEZONOW E.
Członkow ie Kasy chorych mogą ko rzy ­

stać w obecnym sezonie z leczenia w  Domu 
zdrow ia D rukarzy w  M ikuliczynie (dla cho­
rób  płucnych) osób 40., w sanatorium  twj 
Szkle, dla reum atyczn i- chor. 4 sezony po 
100 osób1, a m|ć mocy specjalnej umowy z Ka­
są  chorych w Staniaław owie w sanato, juirn w

W orochcie 20 łó żek  i W ra de potrzeby także 
z leczenia w Zakładach kąpielowych' i k lim a­
tycznych w- k ra ju , W tych Wypadkach udziela 
Zarząd1 Kasy' po zbadaniu lekarskiem  człon­
kom zasiłków  pieniężnych.

AM BULATORJA.
N iedostateczne pomieszczenie am buiator- 

jów nrziy1 ul. BrajeiroWskiej ty ło  głów ną przy­
czyną 'Utyskiwań i s l arg. Wobejc tego u rzą­
dzono w" tym miesiącu arnbulaLorja dla cho­
ró b  skórnych i  wenerycznych, oczu, gardła, 
uiszu i  nosa, w zakupionym domu przy ul. 
Fredry, 1. 2. P rzy  uh M iko ła ja  będzie czyn1- 
nem am bulatorium  dla chorób dzieci od1 8-.m|ej 
rano  dó' 2-giej popoł. tam że odbywać się bę­
dą także; naśw ietlania la mirami kw arcow ym i, 
W yłącznie ty lko dla dzieci

N abyto Z ag ład  dra W yrzykow skiego, u|- 
posazorty w  dział leczenia Zandera, orlopedji 
gim nastyki lieiczniiczej, diaiherm ii i t. d. O be­
cna frekw encja Wynosi 200 zabiegów, dziennie. 
W  SaniaWrjuim d ra  M ajew skiego, zakupionym 
przez O t  ręgowy Zw iązek Kas chorych u;rz-ą 
dza Kasa chorych m iasta  Lwowa oddział o- 
pier.acyjUy i oddział położniczy. Dla cierMą- 
cych rta ra k a  woirowladzono leczeni v’ bardzo 
kosztownie - rad ium . Leczenie to będzie prze­
prowadzone! przez oieriWKZorzędnyci speciali- 
stów  u Sanlalorjum Kasy przy ul. D w ernic­
kiego.

Cellem, decentralizacji lecznictwu zamierzo- 
nfe są biuldówy am buta tor jófwi pio dzielnicach 
m iasta, i ju ż  obecnie zakupiono wspólnie z 
Pow iatow ą Kasą chorych par,celę budowlaną 
przy  ul. W ołyńsk iej, gdzie stam e wielkie jm -

bułatorjum  dla członków  m ieszkających w 
dlzlelnjicy Ż ółkiew skiej, Zniesienia i źlamar- 
stymowa

Posiedzenie Rady Kasy chor. odbędzie się 
z początkiem  czerwca b r

Z e spraw ozdania za rok  1924 Wynika, że 
koszta  adm inistracyjne, perspnallnfc i rzcitizowe 
wyńbszą W| r. 1924, 8.26 puoc. w stosunku1 do 
przypisu, a świadczenia iw: gotówce udzielone 
czjonkom  ponad m iljon złotych.

0 prpiośi fealrńw lieji
Z posiedzenia miejskie] komisji teatralnej.

W obec niedoborów , dochodzących dp 1 
m iljona z ł. za okres od 1. lipca 1924 do koń­
ca czerwicą L. ,r. w yłon iła  się konieczność re ­
organizacji teatrów , aby fulndusze gm iny u- 
chronie pirzed takim i w yda tka ir1 na cele t e ­
atralne, g<$y cały  budżet m iasta wynosi zale­
dw ie 12 miljoiifólw1. Przyczyny deficytu nale­
ży! szukać w ogólnlem zubożeniu społeczeń- 
stwla, (wśkuiek czego, trzy  w ielkie sale te a ­
tra lne  świecą przcWaznie puislkaini, nadto  
pn zyczyUy należy szukać w Wadliwości pro­
w adzenia teatrówi i w yjałow ieni? tw órczoś­
ci. Na posiedzeniu piąlkow em  komisj. lea tra l- 
nfej przeprow adzono użyWioną dyskusję nad 
katasta ofalną sytulacją finansow ą teatrów

Ni s le ty  kom isja nie zdecydow ała się na 
kunfieczną redukcję  tea trów , ale łudząc się, 
źle! w1 priziyiszłyim ,ro u w śzystko samo zmieni się 
n|a iepsze, ogrom ną większością g łosów  u- 
chw d’ a Utrzymać stan dotychczasowy.

Sprawę m ianowania nowego dyrek to ra  te ­
atrów  odroczono, przedstaw i one' tylko wynl- 
Ki konkursu . W płynęło1 9 podań, z czego dwa 
wiycofarto, z pośród pozostałych bardzo" po- 
wfażnlyrr kandydatem  je s t d y rek to r teatru; Bo­
gusław skiego p. 'Schiller,, jeden  z uajwN b łtn iek  
szylch ipracownikó|W' na niwie tea tra lnej. U- 
jawnliły' się jednak  fuz zakuiisoWle in trygi .prze­
c iw  te j kandydaturze. Zaczyna się lansoW|ac 
mazw'sko p. Czarnolwlskiego, chociaż do kon­
k ursu  się nim zgłosił, a w1 Ubiegłym ro k u  
dóppowiadził tea try  do zUpełnlego upadku, pod' 
Względem artystycznym , a pod Względem fi­
nansowym n,a milionowle niedobory.

Decydujące postanow ienia zapadną w nad­
chodzącym  tygodniu (m. p.)

Perfumowany Wieleń.
(GARŚĆ WRAŻEŃ PO  7 LATACH)

W iedeń, W: kwietniu' 1925.
Kto widział W iedeń jeszcze W> czasie w o j­

ny, a zobaczył go teraz  pc siedm iu tatach1, 
tego uderzyła przedew szystkiem  Wioń perfum 
mUogość kw iatów , g ra  św iateł i b a iw , oraz 
niezw ykła iczyslość, zaś na dnie tego w szyst­
kiego, jak iś czający się n'iewąlpl?wie zmUtek. 
W iedeń jednak p rzy s tra ja  się od zew nątrz i 
perfum uje niekoniecznie fabrykatam i ,,Cal!ae- 
ra ra  i B ankm an", Elida, czy Tausiga, ale! też 
Piv.eri, Roger i G alet, i prawdziW ym Co tym. 
JeSt w lem pew ien ob jaw  symboliczny. Kiedy 
był stolicą rozległej m onarchji, był dość eks­
kluzywny, miało uprzejimy, zam knięty w1 sobie 
i  stosunkow o brudny. Dziś p rzystra ja  się, je s t 
Ujmująco grzeiczmly i s ta ra  się jąk wielka 
głowią, m ałego tu łow ia — bjyC międzyn|arodo- 
wem środow iskiem , garnąc gościnnie obcych 
kok ie tu jąc  izaWzięde M adiat a, wchodząc w 
konszachty  z Czechem i żerka jąc  — jak  tylko 
um ie — miłośnie w  stronę Polaka.

G dyśm y obficie zasilali kasę  naddunajskte­
go „Finianz-m inisteriinn'1 i targ i rozkrzycza­
nego ..N aschm arktu", byliśmy tylko m ieszkań­
cam i pogardliw ego „Barenlanuu", k tó rego  ję ­
zyk należał dc egzotycznych kwiatkowi, w cza­
s ie  w ojny z;aś był Polak tylko przysłow ianym  
,,F luchtllrgem ", caaz winov ajcą nieoogodyJ, —

zmienionych przejaw ów  atnjosferycznych i 
w szelakich innych klęsk dynastycznych, czy 
m onarchicznych. I o dziw o! TeUsam W iedeń­
czyk, który dó niedawna pirzeo każd'ym ko­
niem, z dw orskiej t  arely  zdejmuwlał na odle­
głość czapkę (bez w zględu na to, czy się na- 
Zvwał Pollak, NolwUk czy Sw oboda), ciska 
dziś kam ieniem ,. pogardy za zbankrutowanymi 
aryksięeiem  ale za to w  Wielu sklepach wy­
w iesza Uapis: ,,tui mówli się  po polsku", a 
więc językiem  panstwia, k tó re  W iedeńczykow i 
coraz bardziej imponlUje, niemniej, jak złoty 
polski, U!a k tó ry  patrzy z pożądianiejtm a z a ! 
k tó ry  p łaci m arnych 14 tysięcy aUstrjackich 
koron , ;a! w ięc sum kę, za k tó rą  możesz od- 
b iedy  zjeść obiad iup przejechać siedlm razy 
tram w ajem  m iasto , odbyć przejażdżkę aUtem' 
lub w reszcie Wlylpić 3 m elanże z pianką przed­
w ojenną.

Na ulicach fruch niebywały. Koń należy już  
do zabytków  m uzealnych, podobnie jak  ope­
re tk o w i generałow ie w dawnych auslrjackich 
m undurach z lampasami, lub owiel byłe hofra- 
low e i hrabinly, k tó rych  ubóstw o i zm ar­
szczki pokryw a jeszcze dostojnie — iakio sym ­
bol minionej świetności — s,obolctw|y kołnierz, 
m ocno już  przez mole nadjedzony.

Samochód ob ją ł riepod/ielne w ładanie uli­
cą w iedeńską, nie Wiele troszczyć Się o dzi­
siejszego, z angielska nrzybranego ,,W achm a- 
n,a", w k tórego  oczach najeżdża n iejednokro t­
nie na biednego piechura Jest on lokom ocją 
żywych i um arłych, bu  UaWet nieboszczyków;!

dostaw ia się do ,,Zentraliiriedhofa‘‘. mlb dc 
krematorjuim , karawldrieni aUtómobiiowyim. — 
Bylle prędzej, oylt dalej, byle przysłonić sm u- 
teek . W i e d e ń  nadrabia miną, przysLraja się  
w płąszczyk ł  ultury i szluki, pozując n:a 
pr/iedW ojenne M onachium , iwżorem którego' — 
ro zd a je  już w pociągach dojeżdżającym do  
m iasla, przew odniki, plany hp. — polecając 
i czne w ystaw y, daw ne i nowo pow stałe mu­
zea, tea try  i jeszcze raz teatry ...

W iodeń spow ażniał. P rzybytk i podkasanej 
m uzy przekształcono niejednokrotn ie na świą­
tynie pir iwdżiWlej sztuki, a jednym  Cudo­
twórców!, k tó ry  stairą, odrapaną budę opere t­
kową zmienił Wśpianiały - gmach swrego zna- 
kom Uegot eatrui — jesv importowany z Ber­
lina M aks R einharal. — Nawet w zam kach ce- 
siarskich kirólujjei dziś sztuka. T a l w n(ow(yrni 
„B urgu", k tó rego  progów  Franciszek Józef 
przestąpić nie chciał, a Karol nie zdołał, jak  
i w  zam ku Schdnibruńskim, gdzie p ierw szy1 za­
kończył swojel-doczesne, ,ą dlrlUgi sw oje cesar­
sk ie  bytowanie, pow śla ły  nowe tea try .

N ajbardż ię j zaś znamiennym wyrazem  a e - . 
mokratyiczno-repUliiikańskiich r z ą d ó w  jest fak t, 
że| wispianiałe apartam enty  ,,noW'eqo“ ptalacU 
cesarsk iego  zamien|iono na sklepy i sale w ysta- 
wdwle T argów  w iedeńskich , lulb cianlo w nich 
przyiułelk iróżniyiah stow arzyszeniom  i związ­
kom pieszych [alpinistów, jeżdżących po kw e­
ście; nliewiast lulb nielalających jeszcze aWia- 
torow .

Bardzo sym patycznie Uderza fakt, ze wzo-
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Międzynarodowy Kungrss rolniczy w Warszawie.*
Międzynarodowy kongres rolniczy odbędzie się 

w roku bieżącym w Warszawie.
Dwadzieścia dwa państwa lub narody zapowie­

działy swoj udział w kongresie, dostarczając mu re­
ferentów, .poza szeregiem przedstaw icń li innych państw. 
3ędą one reprezentowane przez 200—250 delegatów 
organizacji rolniczych, bądź też rządów Z ogólnej 
Liczby około 150 zapowiedzianych referatów około 100, 
^Umówią referaty Iptełegatów zagranicznych.

Z referatów zagranicznych najwięcej zapowie-

1 dzieli Czesi (22), no Czechach idzie Francja, której 
delegaci zameldowali 19 reieratów. Liczba referatów 
z Belgji 12, z Danji i Włoch po 11 z Holanuji 7. 
z Anglji 5. Szwajcarja i Juguslawja po 4. Ameryka 
3, Węgry i Luxemburg po 2, a ,nne kraje po 1, jak 
Rumunja, Austrja, Hiszpanja, 1'orptgalja. Szwecja, Fjn- 
landja, Rosja, Szkocja oraz Kanada.

Inne kraje zapowiedziały przybycie swych przed­
stawicieli bez referatów', a wśród nich Japonja.

M srnas narodowy w Przemyślanach.
N asza hijórta nietua szczęścia Jo sw oich  

juiminiarzy nawtel na malej prowincji.
Jednym  z  tak ich  stojących na prow incjo­

nalnymi świeczniku .(narodowym'* jes l prezes 
Sokola, organizacji narodow ej itp. insiytudjj 
ósemkowych Dr. Cielecki .n jestety  adwiokat, 
tiieprzebierającyT w środkach, gdy idzie o za- 
loibeik.

O pow iadają  o tej prowtnjc jonalnej wielko­
ści historjle) z tysiąca i j G nej nocy — cc nie 
•w zeszkadza m u reprezentow ać tę tzw . o a trjo - 
tyczną op ln ję  w  Przem yślanach. — Jednakże 
m iarka, się p rzeb ra ła  i cala  szanująca się 
część społeczeństw a tam tejszego nie chce juiż 
dzisiaj n:ie! m ieć wspólnego z człow iekiem  bez 
w artości m ora lnie j i minimalnej kW tury z ach o-

A ciekaw e rzeczy k rążą  o tym rzeKomym 
bojowniku!, na (wdzięcznej niwie narodowej — 
m nszą zaś polegać na praw dzie, skoro  toczą 
się  dochodzenia karno-sądlowe przeciW p me 
oenlasowi,

Pan ten zastępu je  rów nocześnie dwie prze­
ciw ne sti om biorąc od nich no ro rarju trr, na­
k łan iać  m iał itirzędmiKÓw i sęczióW do nad­
użycia w ładzy  urzędoWlej — wprawdzie bez­
skutecznie, ale dlatego, że trafił na uczciwych 
ludzi.

W  sądzie opowiadają, że Av pew nej sp ra­
w ie Wtłasnemui klijentow i uniemożliwił* wyko­
nanie  wygi ane^o vyrokui w i e n sposób, ze 
przedm ie! sporu, sprzedał trzeciej osobie i ta ­
kich kwiatkólwj są ca łe  szeregi.

Pan| ten  niem a te ż  żadlnej k u jtu ry  i w  ispp- 
sób  cham ski zachowuje, się na publicznych ze­
braniach — a naw et obraził cały tam te jszy  
sąd. — Trudno się leż dziwić, że za slwfoje 
zachow anie się został publicznie Wypolijczko- 
wanym przed gmachem sądowym

N ajw yższy czas, ażeby się  odpowiednie 
w ładze tym panem zajęły  ’ zdarły  m;askę z 
rzekom ego działacza narodowego.

Strach — lekarzem.
Są cierpienia zwłaszcza na Ile nerwowem. któ- 

-e  lepzv.. strach. ByIo to w r. 1915 podczas okupacji 
Lwowa przez Rosjan. Austrjaicy chcąc ..umilić*' wier­
nym Lwowianom żylcie, przelatywali w aeroplanach 
pocn.u-i miastem i od cziasu1 do czasu rzucali bomby. 
Było w owym czasie kilka oliar tej bezmyślnej eska­
pady ale był też jeden (może więcej) wypadek u- 
diownego uleczenia. Pewna starsza niewiasta została 
tloręta paraliżem i zaniemówiła zupełnie. Trwało to 
julż kilka d!ni. wszyscy utracili nadzieję przywrócenia 
jej zdrowiu. Naraz huk bomby rzuconej z aeroplanu 
wstrząsnął całym domem, wszystkie szyby powypa­

dały z okien. Pod wpływem huku f przerażenia chora 
kobieta krzydoięła, zacięła pytać jeszcze nie całkiem  
wyraźniej, co się stato, potem o własnych siłach szyb­
kim. ruchem, podniosłą się z łóżkja i kazała sobie po 
dać ubranie. Obecnych ogarnęło przerażenie, wszyscy 
m yśleli, że nieszczęśliwa chora popadła w szał. Gdy 
jej podano ubranie, zaczęła się ubierać szybko, ner­
wowo, poczem słaniając się jeszcze na nogach wyszła z 
mieszkania na kurytarz a z stamtąd po schodach na 
ogród. Sama, bez niczyjej; pomocy. W pół godziny 
później mówiła już całkiem wyraźnie, chodziła i ru­
szała się jak człowiek normalny lecz osłabiony. Od 
tego czasu mija właśnie lat dziesięć, kobiecie owej 
życie nie szczędziło krzyżyków, niemniej jest zdro­
wa i krzepka zupełnie.

reim Szwiajcarji ine spotkasz na lekarstw o ni­
gdzie  żołnierza, ani też szm inkow anyeh ko­
b ie t, a o krasie habsbuirsko- przedw ojennej 
stolicy, świadczy jeszcze P ra le t z swoj cmi nie- 
friasobliwetmi atrakcjam i i już  sm utniei poru­
szającym  się „Riesenfradćm", ktorem  konsor- 
cjupi angielskie eksploatuje kieszenie naiwnych 
chcących z w ysokości spojrzeć na poczciwy i 
zawsze im ponujący tum Szczepana.

Zim emifa też znacznie swe oblicze Polonia 
w iedeńska. Przed Kv!ojn)ą była m inisterjalno- 
u rzę d n ic 'ą , w Czasie w ojny  num anilarno-jał- 
mlużbiczią, obecnie jesl oficjalnie — dylploma- 
ttylęzifą. W raz z zanikiefm wielu insty tucji pol­
skich, k tó re  bytow żły  nlad i iulnajem w czasie 
w ojny  (Schronisko Legjonistólw1, Liga kobiet, 
imnlóstwó kom itetów  i związkóv. szkoły, — 
dzienniki i tiygndfrn i l. p.) stopniała  też  znacz­
nie liczba Urzędników polskich, k ló rzy  pocią­
gnęli przew ażnie k u  W arszaw ie. T eraz znaleźć 
możnla ty lko  rozbitk i, bąaź m ałą g ars tkę  ». 
gmachu! Ib!, m inisterstw a „galicy jsk iego", obe­
cnie poselstw a polskiego przy Rennwógu.

I on  pjrizechodzi 1 różne koleje i jego „fa­
sa d a"  zm ieniała sw oje oblicze. Ongiś wrzed
w ojną b y ł o sto ją  posłów polskich, w czasach
wojny garnęły  isię lu  Iłum y Ipo pomoc i zasiłek
zwłaszcza |wj czasach kiedy rezydow ał lu b. 
mnisteir Tw ardow ski, (dziś dziwnylm zbiegiem
okoliczności ty lko  pryw atna osteba i prezes 
Izby handlow ej P o Is ko - As l pj adk i e i.) T eraz  po 
2 -kro lnej zmianie posila (p. Szarocie Lasoc­
ki po niirn KoWialski) zapanował tu! stosunko­
wo spokoj, dość m artw y i tylko- większy ruch

w idoczny _est na paeinwiszem piętrze, gdzie u- 
Juje tiapdzo symipaLycznly konsul generalny Dr. 
R itlner (b ra t śp. T adeusza) i Konsul N eu­
m an — zawsze całą duszą oddany pracv i 
prziez pilność swą ongiś podpora każdego mi­
n is tra  — Polaka.

Pozalem  Polonia w iedeńska niema w yraź­
nego oblicza, oprócz wspólnej wszystkim  ko ­
lodiom mechy: prow adzenia wlielkich sporów' o 
małe; kw estje  i małych k łó tn i o w ielkie sp ra­
wy.

Do W iednia przybyw ał chcąc nie chcąc — 
rozgoryczony słuśznie na teatry  nasze — Ni- 
korow lcz, rwący się duiszą i Swojemi trylamj 
słówiozemi do Ojczyzny', a związany ciężki­
m i stosunkam i i niemożnością wydóbycia się 
z tego m iasta, w którem  od czasu, k iedy Kul­
czycki naulczył1 się — dzięki waleczności So­
bieskiego — parzyć kawę od Turków , zasły­
nął prawdziwie! w iedeński m elanż, będący za­
wsze m ilą  o słodą  W iedeńczyka, narzekającego 
ria ciężkie! Czasy w dzień, a uprawi a j ącegc 
danjdgi w nocy. k tó re  jednak  m ają  tak m ało 
rozm achu i w'erw!v, jak rzekom e dążenia au- 
s tr jac k if  — do połączenia się z Niemcami, 
Zawsze! 'bowiem różni się od nich przeciętny'! 
W 'edeńezvk kulturą, któira każe m u  przybierać 
dostojnie oblicze naw et dziś, wj dobie poważnej 
tro sk i o ju tra  i w ie>rze szukania mżwlyich ce­
lów i npwiej racji bytu dla centralnej „stolicy" 
nadduiiajskiej. — Sufit fata... • (

J. GESZW IND.

Wypadek ten przypomniał mi się po przeczytaniu 
wyuarzenia, opisanego przez pisma amerykańskie.

Olo w  pewnym szpitalu amerykańskim w Kearny 
przybywał o<l' sześciu Lat pev'ien nieszczęśliwy chory, 
który wskutbk uszkodzenia stosu pacierzowego nifi 
i-iógł się wogóle bez pomocy zewnętrznej poruszać 
Pewnego dnia wr tym samym zakładzie w Kearny iny  
jakiś chory dlostał naelegn ataku1 szału i -począł prze­
b ie g a ć  sale i korytarze, grożąc wszystidm jakiemś 
ostreni narzędziem, Jrzymanem w dłoni i unikając 
zręcznie bezskutecznego pościgu służby sanitarnej. 
Szal mieć dopada wreszcie izby, gdzie leży chory, 
niemogący się poruszać. I oto chory, pod wpływem  
przerażenia, zrywa się z łóżka, wyskakuje oknem i 
pędzi w  górę po schooach. jak najzdrowszy w świecie.

Czasem, jak widzimy i strach pioże pomóc.

^ ■eratuca, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE

Niedziela o godz. 3 popo „Obrona C zęstt-iiowy“.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz ,D on  Juan’’ (gośc. 

występ J. Wędrzyna).
Poniedziałek o gocL. 730 wiecz. ,J)on Juar“ (gość. 

występ J. Węgrzyna).
Wtorek o g»dz. 7.30 wiecz „Królowa Saby‘ .
Srodr o godz 7.30 wiecz. „Don Juan“ gościnny 

wystęD J. Węgrzyn^,,.

REPERTUAP TEATRU MAŁEGO, ui. Aródecka
Niedziela c godz. 7.30 wiecz. „Cudowne medjum“.
Poniedziałek o  g. 730 wiecz. „Cudowne medjum“.
Wtorek o gody. 7.30 wiecz. „Spadkobierca".
Srod? o godz. 7.30 wiecz „Swit, dzień i m|oc‘: (z 

p. Dębicką i Orzechowskim).

REPERTUAR TEa TRU NOWOŚCI, ul. SłonecmT'
Niedziela o godz. 730  wiecz. ,,Bajadjrc“  (gośc. 

występ L. MessaT
Poniedziałek o  godz. 73 0  wiecz. „Clo-clo“.
Wtorek o  goaz. 7.30 wiecz. „Ostatni walc" (gośc. 

występ L  Messal i IMarjańskiego).
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Ostatni walc" (gośc.

1 ,rystęp L. Messal i Marjuńskiego).

1EATR ŻYDOWSK* (Djt S. M GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. U;

| N iedzica o godz. 7.30 wiecz Po raz 2-gi „Ru­
muńskie wesele*, opeietka w 3 akt- Szoia z p. Ka- 

! niewską i p. Brejtmanem.

* CYRK A. KORNACKIEGO, Kopernika 33. Co­
dziennie nadzwyczajne przedstawienie zespoli wai- 
szawskiago, z genialną tresurą kom arabskich. p oza- 
tem ienomenalny artysta światowej sławy Z. Breitbart, 
król żelaza, mistrz w gięciu sztab zębami i rozrywania 
łańcuchów.

.KRÓLOWA SAB\“ , We wtorek 18, b m. daje 
Teatr W ielk. wspaniałą operę Goldńiarcka w nie­
zmienionej obsadźie, z obdarzoną pięknym głosem śpie­
waczką p  Pop^wiczown? i utalentowaną artystką p. 
Tęczarowską.

GOŚCINNE WYSTĘPY L  MESSAL I MARIAŃ­
SKIEGO. Znakomita primadonna wystąpi we wto­
rek w ..Oslatnim walcu* z p. Marjańskim baHzo 
dobrym śpiewakiem operetkowym. Artystka kończy 
już swt- występy we l.\vovie w przvszly piątek, dla­
tego też wszyscy, którzy jej jeszcze nie wiazieli no- 
\ inni skorzyslać z tych ostalnidi jej występów

„OBRON K CZĘSTOCHOWA . Zmrna ta od kil­
kudziesięciu lat sztuka przygotowana bardzo staran­
nie przez nasz teatr dana będzie dla najszerszej pu­
bliczności w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu 

Teati-ze .V iclkim po cenach ponulamych.
W SPRAW IF ZNIŻEK 25 PROC. Wobec licz­

nych zapytań Dyrekcja Teatrów miejskich donosi, że 
obniżenie cen biletów wstępu o* 25 proc. tyczy się 
wszystkich i-̂ -atrów i wszystkie przedstawienia.

Znaczna ta zniżka w wysokim stopniu przyczyniła 
się dó v zmożenia frekwencji w nasz ech teatrach.

OGÓLNOKRAJOWE KURSY JĘZYKA „ESPE­
RANTO". Prcgnąe udostępnić jaknajlicznicjszyin rze­
szom naukę języka międzynarodowego Esperanto, a 
nie mając m ożności założenia lokalnych kursów w  
poszczególnych miastach i miasteczkach R z e c z y p o ­
spolitej, Stowarzyszenie Esperuntystów „1 -aboro" („Pra­
ca*", zoiganizowato — ogólnokrajowe korespondencyj­
ne kursy * spieram, ie, przy pomocy któr. ch każda, 
jednostka ma Okazję gruntownego poznania Esperan­
to dragą wymiany lislóyy i książek. Po informacje 
odnośnie zapisów należ)' zwracać się pisemnie do 
sekretarjatu Slow. Espe.antystow „Laboro". Warsza­
wa, Leszno 28. ,
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3tóżne.
z  w y s t a w y : s z t u k i  p e k o r a c y j  -

NEJ W  PARYŻU. W śród' atrakcja, p rzygo to­
wywanych dla zwiedzających m iędzynarodo­
w ą iw|ysLawę sz tu l i dekoracyjnej w Paryżd  
poczesne mżejspa zajm ą, bezwątpienia specjal­
ne w ieczór", zorganizowane przez K om edję 
francuską

Przedstaw ienia te obejm ą u tw ory  Molliara, 
Raeinie‘a i Muisseta.

Ulwoiriy Mulssjell?, jak  ,,Nie igra się z mi­
łością", wystaWiome będą lak, jak  je  Mu&set 
njajpjisał, bez zrnian niezręcznych, ktcire w 
nich z czasem zaprowadzono.

Traged je Racine^a o trzym ają nową oprawę 
sccitczną, oraz in terpretację ożywioną, co Ko- 
rnedja fraiilcujska zastosow ała już  w „Fedrze" 
i  „E sterze" . ! ' ■,

Wrelszcie Molliepe, którego domem (Mai­
son d!d M oliere) zwie się 'kom -dja francuska 
slanjie1 na pierwszein miejs|c!U w tyich wieczo­
rach w yjątkow ych W skrzeszonle będą napi­
sane1 współcześnie przez uuilliego i Charpien- 
tie ra  dla urozm aicenia kom edji moberow'- 
skieii m elodje iekkfei, i harm onijne , a najlepsi 
dekoralorzjy paryscy: Delhom as, D reza, Granl- 
val i Berlin! przygotow ują nowie, siylowe de­
koracje, w yhordw y zaś balet dioda w d /ięk g

fan tazji wielkiego, francuskiego  au to ra  ko- 
1 micznego.

P rzedstaw ienia więc powyższe staną się 
istoLniie j idną z najpiękniejszych atrakcji oa- 
rysk ie j wystajwly sztuki deKoraicyjnej1.

w  SPRAW IE PRODUKCJI NAFTY W  
POLSCE. „D aily Teiegraph" pisze, że w Pol­
sce od czasu w ojny produkcja nafl nie zw*ię- 
ksizy:ł;a isię, i dhoioiaż nafta jiejst jednem  z nai- 
powiażniejszyich oogącLwi w Polsce, p roduk­
cja je  i w r .  1924 iwlyinpsząca 771.000 lonn stawo­
wi jedynie  0.57 iproic. ogólnej światowe} pnoi- 
d u k e ji. Pismo stw ierdza, że o'c czasu' wbjny,* 
przedsięw zięto 'bardzo m ato wierceń, s ia rę  
źród ła  się wyiczieiripiują. Z poWoau wojny1 były 
duże straty; pieniężne, b rak  zaś now'eę,o ka­
p ita łu  dla w yrów nania ich.

KSIĘGA PRZESTĘPCÓW. Na międzynarodowej 
konłerencji policyjnej w Nowym Jorku szef Pilniejszej 
.służby bezpieczeństwa zapowiedział wydanie krymi­
nalnego ,.Wh-o is who“. które uędizie obejmowało: 
okoto 5000 na/wjisjk1 i ojksów oznak szczególnych1 osob­
ników1 świata zbordhiczejgo. Katalog len będzie uło­
żony rzeczowo według specjalności, ,a więc. morder­
cy, oszuści, złodzieje 'kieszonkowi i t. d. Policja bę­
dzie miała skorowidz, a kryminaliści swą księgę 
opartą na Jo kum en lach.

NIEMIŁA ENDEKOM NAZWA ULICY. Jak do­
nosi „Gazeta Warszawska", endeccy mieszkańcy ul.

Krakowskiej w Częstochowie, nazwanej („Gazeta War­
szawska" pisze: przezwanej) w grudniu 1922 r. ulicą 
Gabrjela Narutowicza, złożyli i.iemorjał |do rady miej­
skiej z prośbą o przywrócenie u iwncj nazwy. Peten­
ci motywują swój krok iem, że nazwa ulicy Kra­
kowskiej jest im drogą, oraz nieodzowną ze względu 
na utrwalone zdawna adresy mieszczących się przy 
tej ulicy firm i interesów. Ponadto proszą radę miej­
ską, aby dla Uczczenia pamięci wybimych m ężów sia­
nu! w przyszłości zechciała nazywać ich imieniem  
Ulice nowo p'0wslające, a więc znajdujące się na krań­
cach miasta.

NOWE ALZACKIE ŻRODŁO NAFTOWE. W po­
bliżu Pechelbronn odkryto w  głębokości HO m. nowo 
źródło ropne z produkcją dzienną 5 ton.

OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI' NA WYSPIL- HEL- 
GOLAND. Na wyspie Helgoland obsunął się duży 
szmat ziemi przybrzeżnej. PrzypUszLzają, że kata- 
slrofa spowodbwana została wybuchem m in, które 
dopłynęły do wybrzeża.

POLSKA NA W YSTAW IE H Y GIEN ICZ- 
NEJ. Onjegdąj odbyło- się w W iedniu1 jlWlar- 
d;e w(y!siaiw,y hygicnkznej. W ystaw a posiada 
także osobny -pawilon polski ,u!rządzony przeż 
polską generalną służbę zurow la i przez Pol­
sk i Czeił>on,y Krzyż. Pawilon zaw iera -modele, 
grafiKouy i to tog. ufi-e1, pirzedslawiające u rzą­
dzenia sanitarne w  Polsice.

B e z o ł a w n e  o g ł o s z e n i a  d l a  p o s z i .  < u _ ą c y c h  p . a c y .

Buzrubotnym — nie maiącym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie oDjętości do 10-ctu s tó * ,

JRZYJMĘ posadę bufetowej lub opiekunki ao dzieci, jestem MAD7.WYCZA zdolna, inteligentna panienka poszukuje po- - 
* zredukowaną urzędniczką — ipraszam o podani" ręki j sady do Jzieci, umie szyć i wykonuje roboty ręczne, 
osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek 12 .1 może ewentualnie pomagać przy gospodarstwie. Łaskawe

. zgłoszenia: ul Kurkowa 7 Weissnaar i

łDOLNY elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady orf 
•  zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszen.a do Admi­
nistracji »Dziennika* pod »Elektromechanik«.

j .-----------------------------I----------------------------------- ----------
UANDL0W1EC z wieloletnią praktyką poszukuje posady D O SZU K U JĘ jasakołwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 

Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczanowska 36 — Szumer. ! • Michał, ul. Murarska 28.
||0R łK T 0R  z  dłuższą praktyką pracujący i nocą szuka 
• •  zajęcia. Zgłoszenia pod »Pracowity«.

I f h  wiersz. milni. i szprltowy zwykle za tekstem n. Jj f t  jr~ a —v| r y
fJSL —-10. Nadesłane Zł. —-30, w trkśc.e Zł. -  BO jfi&Kzj ą ■ ^ ^  ^  ^  1^1 i

■SB  Na 1-Oj . r. Zł. — 60 Drobne ogł. za słowo Zł. - - ij* 
■ ■ i  Komunikaty Zł. —*40, zamiejscowe o 25ą, drożaj. j

GIMNAZJUM im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Supińskiego) 
1925/26 Klasa I. Zgłoszenia uczniów codziennie od 

12-30—13. 540—8

UNIEWAŻNIAM SKraazior.o mi w pociądu dokumenty woj­
skowe, wydan" przez P. K. U. Przemyśl, na nazwisko 

Jan Buczyński. 552—1

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację oficera rezerwy na 
nazwisko Ruciński Marjan ppor plek. 8—1

W chorobach skórnych I w enerycznych
b. iekunóarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie ----  6—1

Dr. L a u r a  F i l l l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6 popołudniu ul. Ż ó łk ie w sk a  L . 3 3 .

p n e u m a t y k i ,  masywy 
H UTCH I IS O N  wy­
roby firmy „ B O S C H  “ 
smary „G Ą R G O Y L E "

poleoa firma

WiTGŁD T R A N D A
Lwów, Podleskiego 2. bi2- z ,

B U D Z I K
P ierw sza rata 

5 zł.

przedwojenny z 2-letnią 
gwarancją sennej fabryki 

Junghansa 
N astęp n e d w ie  ra ty  

czek iem  P . F . O. 
w ysyła m  natychm iast za 

zaliczką 5 z l.

P A R J Ą N  D A J E W S K I
L w ó w , A ka dem ick a  20 .

Z  dniem 1 mnja 1925
tnltyka wuystkiti cny
o d  10°/0 d o  15 °|0

Je d na  próDa przekon a ż e :  
taniej n iż w szę d zie !

ANTONI HAbSKI
H andel towaróv> żelaznych
L w ó w , Sobieskiego I. 3. —  Telefon 604

49g

Z  dniem  2 0  m aja  for. rozpoczynam y

K U R S  H A F T U
M A S Z Y N O W E G O

W szyscy, k tó rzy u nas m aszyny za k u p ili, mogą 
544— 3  b e zpłatnie  korzystać z  kursu.

S k ła d  m aszyn 
L w ó w , Jagiellońska 20 .„ P O L T Y R ”

Rast i Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsze.. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 

6ródecka 53. 6-1

S71SPECJALISTA CH0R0B WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
B I W l i ir i^ f l  b sekundarjusz szpitalr wied. 

.  ■ la  1 ' I U I I U  i lwowsk., ord. 8 -1 0 , 1 2 -1 ,  
3—6, w niedzielę 9—1, L w ó w , A snyka 1, (rog fańskiej)

DO H  NA W Ł A S N O Ś Ć
w e  L w o w ie , za  z l. 7 .0 0 0 ,  m u ro w a n y 
w r u j  z  parcelą, o k o ło  5 0  sążni gruntu , 
b u d u je  i sp rze d a je  p rz y  ul. W óleckiej

6 4 3 -4  BIURU ARCHITEKTONICZNE

M, NlKODEMOWICZ i M. STADLER
L w ów , Z im orow icza  19 , te le fon  3 1 —2 0 .

S ia n is ła w  M arsza łek

U J '  X j a ,  y  •
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań­
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz wzorami podań 
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

U J  s t a  71
o szkołach dla mniejszości narodowych o języku 
państw rym I t. d. wraz i dodatkowym zbiorem 
okólników i 'rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Cena 2 zł. Cena 2 zł.

p o le o a

K s !ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2.

J O Z e F P I Ł S U D S K I

„ R  O  K  1 9 2 0 ”
Do nabycia w „Księgarni L u d o w e j , Szajnochy 2
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